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Granica niemiecka - polska.
Projek t grantay nieifliec-ko-polskieJI w y

pracowany dla plenum kongresowego przez 
komisyę pod przewodnictwem, Juliusza Cani- 
boua, n o i  na ogół piętno gTLmicnnego prze- 
studyowania naszych stosunków i stanowi 
.podstawę pod sprawiedliwe rozgraniczenie 
pol9kieh i niemieckich posiadłości państwo 
iwych. Główne momenty, jakie sic jrzedc- 
.wezysfckiem narzucają uwadze, to przyzna
nie Polsce okrogu śląsko-opolskiego i  czę
ści Pomorza z Gdańskiem. D r a  te rtznpeł 
niające się niejako punkty projektu zape
wniają młodemu państwu elementarne wa
runki egzystencyi i  rozwinięcia sit, czerpa
nych z  władnych zasobów: w ęgie l oraz w y j
ście na morze. One też górują w tej chwili 
niezawodnie ponad splotem tych silnych 
wrażeń, jak i elaborat komisyi kongresowej 
yry lal w całym narodzie naszym, wrażeń, 
ńaogół rudi)ńH3Tch, tu i  ówdzie tylko za
mąconych niepokojem z powodu, być może. 
niedość jasuo stylizowanych szczegółów.

Brzeg bałtycki, przyznany Polsce, sięgaj' 
będzie —  iie się ze streszczeń projektu da 
Wyrozumieć —  mniej w ięcej od dawnej gra
nicy między Prasami i Rzeczypospolitą, tj. 
od ujścia rzeczki Płośnicy, po Elbląg, który 
już do nas nie ma. należeć. Polska otrzyma
łaby całą delte Wiślaną, zatokę pucka 
Gdańsk i Iz. zw. zalew W iślany, rodzaj za
toki, do której wpada, Nogat. W  porówna
niu z granicami z r. 1772 tracimy część w y 
brzeża bałtyckiego, z miastami Elblągiem; 
Frauf nburgiem i Bnmsbergą, sięgająoemi 
dość daleko jeszcze ma wschód. T a  część 
wybrzeża jest całkowicie zgermanizowant 
(dawne siedziby wytępionych litewskich 
Prusaków), podobnie, jak głąb lądu, t wo
rząca północną część Warmii. Kom isya koa
licyjna, odcinając te historycznie niegdyś 
polskie, a językow o niemieckie obszary, w y
chodziła'tu| podobnie, jak na innych odcin
kach projektowanej przez eiełfie granicy, z  
założenia niezawodnie słusznego, że nowa 
Polska mogłaby nie znieść nadmiaru ger
mańskiego żywiołu, którego i  tak będzie 
miała sporo. W skutek takiego postawienia 
oprawy tracimy, niestety, port elbląski, 
„n iegdyś uasa“ . Zważywszy jednak, że El
bląg, jako znaczniejsze miasto, znalazłszy się 
wraz z sąsiednim Gdańskiem we wspólnych 
ramach polskiej państwowości, dostarczyłby 
napływowej niemczy żute gdańskiej silnego 
oparcia i m ógłby uzdolnić ją nawet, do dal
szego agresywnego oduzlaływania na, słab
szy kulturalnie element polski, trzeba uznać, 
że to skrócenie n-iszej granicy morskiej o 
wybrzeże warmińskie nie było pozbawione 
słusznych podstaw. .Natomiast żałować trze
ba, że na zachodnłem skrzydle polskiego Bał
tyku nie poszła komisya za mapą, zapro
jektowaną przez Kom itet paryski, t. j. nie 
włączyła skrawka wybrzeża od ] iaśmicy po 
m iędzyjczierze gardzyiiskie, k tóry miał w y 
prostować tu naszą granice, a obejmuje lu
dność wprawdzie już po niemiecku mówią- 
cą, lecz tale świeżo dopiero zgormamzowa- 

że zachowały się dotąd gasnące właśnie 
w  naszych oczach wysepki językow e kaszu
bskie- Ludność lę  moglibyśmy narodowo, 
być. może, jeszcze odzyskać, a  jeśliby się to 
nawet miało nie udać, to niemiecki przyby
tek liczebny byłby tu wobec bardzo rzad
kiego zaludnienia tak słaby, że łrez żadnego 
niebezpieczeństwa znieślibyśmy go, zysku 
jąc bądź co bądź zmaezny stosunkowo, cho
ciaż lacho rozw inięty ką srałek brzegu. Nao- 
gó l przecież skonstatować trzeba, że w za
łatwieniu kwestyi polskiego dostępu do mo
rza plusy górują znacznie nad minusami, a 
najważniejszemu naszemu postulatowi: od
zyskania Gdańska i ujść W irły , staje się 
zadość.

W  ukształtowaniu całej zachodniej ścia
ny kierowała się komisya również zasadą, 
aby chroniąc co  pozostało polśkiem, nie 
wcielać do organizmu już i tak narodowo 
niezbyt jednolitego tych skrawków pogra
nicznych, które z biegiem czasu u legły do
szczętnej germanizacyi. Tracim y zatem z 
granic 1772 r., ile się zdaje, w Prusieeh kró-

Walka duchów.
(KoT.'spon»l'»i5<'j a „Glosa Knf8u ‘‘).

Paryż, 6 marea.
Na posiedzeniu jednej z komisy^ kongre

sowych toczy sio narada, jak  ustalić tekst 
jednego z artykułów. W śród żyw ej dysku- 
*y i przewodniczący zabiera glos i zwraca 
uwagę, że o tej kwestyi jest m owa w je- 
dnym z f  ara^raiów; statutu _związku nr.ro-

llewskicJi czysto niemieckie części pbw Któw  
| cżluchowskiego, złotowskiego, iwałecikieg*s 
j w Pozuańskiem. wysunięte ku Brandenburgi:
: pow iaty skwierzynski i międayrzeclJ. Stra
ty  to są o ty le  mniej dotkliwe, że nanediowc* 
odzyskanie wspomnianych obszarów trzeba 
uznać dziś już za, wykluczone (gennanisa- 
cya. to dawnej daty, jeszcze z czasów 
Rzpitoj’', silny zaś t-uftiązy żyw io ł niemieck-. 
stanovdłby znowu niepożądane oparcie dla 
rozsianych po .-całym aaibóizje pruskim nie
mieckich wysp językowych. Bądź co bądź 
jednak nie odzyskujemy tutaj w  całości te 
go, co zrabowano nam w  czasie rozbiorów i 
okoliczność tę mu simy w  stosunku do Niem 
ców  silnie podkreślić. K ierując się nasadą 
zwrócenia Polsce wszystkiego, co nie uległo 
byio całkowitej germanizacyi, komisya ob
jęła gTanicami polskiemi takie ekapoiono- 

punkty, jak  P i1 a, Międzychód i  Leszno, 
na szczęście jeszcze ni es trawione dostate
cznie przez pąiskiego molocha. Polsce przy
pada oczywiście, już z  racyi. geograficznego 
pohyżenia, cały mocno przetikany niemczy
zną obwód, nadnotoeki, sięgający przez Byci ■ 
goszcz i Toruń aż ku granicy Kongresówki, 
niby cięc-ie w  żyw e ciało. T o  zbudowane na 
bezprawiu dzieło ..w ielkiego14 Fryderyka, 
które miało odgi odzie polskie Prusy król. od 
reszty ojczyzny*, dzieło, które Bisaa Sako
wska komisya kolonizacyjna w  ciągu osta
tnich 35 lat znacznie udoslMiialik:,, sprowa
dzając tu za nasze pieniądze nowe mrowia 
osa inm-ze zawsze z tą. piekielną F r y d e r y l i
wską myślą, odirzucenia nas na zawsze i 
grm tow u ie od wszelkiej m ożlfio śc i dosta
nia się kiedykolw iek do morza, dzielę to 
znajdzie się w Ąaszyeh rękaeh. A  dalej ku 
południowi o b ie ra m y  kraj czarnych dya- 
mentów, liczący półtora miliona, polskiej lu
dności, <?ląsk opolhki, gdzie na wschód od 
Prudnika zbiega, się granica polska z cze
ską..

T o  ściana zpchodnia Rae^y-po^ijolitej. 
W racam y jednak znowu na północ, gdyż 
projekt kom isyi ma aoaeraóiczyć nas jeszcze 
od w ielkiej uiejftieeMej kók>nH wschodnio* 
pruskiej założonej na ementurayskn tego 
plemienia, któremu N iem cy prócz zienn -j- 
kradłi także i imię. Linia, granicana-, jak 
wiemy już, wychodzi tu mniej w ięcej od po
łow y zalewu W iślanego, zakręca ku poh;- 
dniewemu zachodowi,, omija- E lbląg 5 sunąc 
na zachód od Osfcródzia, wpada gdzieś pod 
Nodborkiem w  obwód byłej Kongresówki. 
Pozostały obszar Prus książęcych, według 
tych streszczeń projektu, jak i o te y jg M - ' 
śmy, miałby być zmniejszony' jeszcze tylko 
„m oże o  terytory urn Oteztyna i K ła jpedy11, o 
czern rozstrzygnąłby plebiscyt, zarządzony 
dla stwierdzenia, csj ludność polska w  pierw
szym z tych okręgów, a litewski, w  drugim, 
jest dość Desna, by  usprawiedliwić -przyłącze
nie je j do Polski, względnie L itw y. Zw ażyw 
szy, że na wschód od taik wykreślonej linii 
granicznej pozostaw abdyy po ra  obrębem 
państwa polskiego' nie rm ń i, niż 300.000 lu
dności mówiącej po polsku (protestanckich 
Mazurów i katolickich Warmiaków'), zwa
żyw szy nadto, że jedna z  dwóch zakomuni
kowanych nam odmian efcy5istycenvcJi pro
jektu, mianowicie sprawozdanie „Echo de 
Parl>“ , podane przez Agenc-yę Eąjy^śa, u- 
żyło  wyrażenia „okolice Olsztyna czyli Ma- 
towsze pruskie*1, będącego zupełnie na ba
kier z geografią, przypuszczamy, że w okre
śleniu granic z tej strony zachodzi wo- 
gó le jakieś nieporozumienie i że trzeba 
zaczekać na dokładniejszą etylizacyę tej 
części projektu. Ix »^ k a  rzeczy nie dopusz
cza, aby w  rama.di takiego nregułouania 
sprawy, jakie sy^ nalizowały nam wczorajsze 
radosne depesze z Paryża, w  ramach, obej
mujących miejscami nawet okruchy niezżar- 
tej jeszcze pr-ez przemoc połezczyzny, mo
gło zmieścić się wahanie, ozy trzy kroć sto 
tysięcy polskiego ludu wraz z wielkim, rza
dko zaludnionym obszarem ziemi, oddać 
Polsce, czy uczynić z nich podarek rozbitym 
Prusom! CH.

dórr. Dysku0,ya upada —  sprawa załatw io
na. N iew idzialny duch stanął wśród obra
dujących, a potężny; poczuli jego  tchnienie 
wszyscy, nikt nie zerwał się do opozyeyi 
Statut związku, narodów —  to nietykalne 
tabu, przynajmniej w  tej chwili. A le  co to 
jest ten zw iązek narodów? Czy to tylko 
wskrzeszenie „w ielk iego  planu11 Henryka 1Y, 
czy-now o święte przymierze? C zy jest kto 
w  świecie, k tóry potrafiłby dziś powiedzieć, 
ćzcm _tęn . z& iażek .będzie? jC jzy.potrafiłby

powiedzieć to  choćby sam twórca tego po
mysłu, prezydent W ilson, który tu wkrótce 
wraca, by bronić szalonej i  narzuconej przez 
siebie idei?.

Dla dalej stojących od tego  kotła, w któ 
rym gotuje się przysztjr pokój świata z wszy- 
atkjeni jego  konsel iweneyami, dla tych. 
k tórzy nie mają sposobności wejrzeć w  pra
cę rożnych działów koa,gresu, ten związek 
narodów —  to nowa liga, trwałe ukształto
wanie polityczne państw, o ile coś w poli 
tyce trwałego być może, ty ch państw, któ
re zw ycięży ły i chcą przez skupienie się za
pewnić sobie owoce zwycięstwa. Dla iieza - 
poznahyel: bliżej z projektem —  to związek 
polityczny, mający zapewnić ewentualne 
wspólne wystąpienie w  przj sztości, czy 
zbrojnie, czy pokojowo, ale poparw* groźbą, 
możności zbrojnego poparcia^

Ton punkt widzenia —  to odbicie da 
wnyeii pojęć politycznych, dawnych trady- 
cyj i  ich oceny według dawnego typu m y
ślenia. Rtąd nie brak sceptyków, którzy 
w  związek -narodów nie wierzą, nie brak 
nawet zwalczania idei, głównie w Atrery- 
ee. Tu, jin, miejscu, n ikt związku otwarcie 
nie zwalcza-, ale niedowierzania dużo.

Jeśli się jednak przyjrzeć bliżej temu 
związkowi, to inny widzi się w  nim chara
kter, niż len, który m iały wszelkiego r o 
dzaju przymierze. Now a to idea, dużo w yż
sza od tej, co kazała, się łączyć związanym 
wspólnymi interesami. Prawda, że jnie teak 
pewnych stycznych tej idei z  przymierza
mi. Prawdą, że drugą częścią, składową 
u ywdstaw —  to to liczne umowy, jakie za 
wierano jako mięizynarodow-e, tworząc 
przyton: w-pó!ne msrytucye, czy doraźnie 
działające, jako zjazłly, czy stale (n.p po
cztow y związek z biurem w  Bemie). A le  te 
awa pien.dastki rozrceły się w  idei związku 
narodów do niesłychanych rozmiarów, tak. 
że zatraciły się prawie w  tym  nowym two
rze. Związek narodów bowiem m » być po- 
prosui równie samu dzielnym i  suweremsym 
jak  każde państwo t  osobna a  s ikym  i.p o  
tężnym, jak  państwa te razem wzięte. T ó  
ma być —  .jpadpaństwo'4, ogarniające z  bie
giem czasu całą ludzkość, A le  już na razie 
ten związek,- obejmując część państw, przy
znając. sobie ezęść tych atrybucyj, po które 
sięgnąłby później, naprawdę usunąłby w  ca
łych dziełach ży d a  publicznego suweren- 
3Vość. państw, ograniczył tak, jak  ona jesz
cze nigdy ograniczoną, nie była. łh zysz ło ly  
niedługo zapytać, ozy wogółe te państwa 
są jeszcze suwerenne? W szakże ten zw ią
zek narodów mą* mieć stałą orga.nizacyę, 
ma mieć szereg ustawodawczych praw, ma 
stworayć olbraymi bank, praerastający mia 
rą sv/oją największe z  Istniejących, ma mieć 
swoje sądy, np. w  sprawach rzek, portów 
j. kolei, któreby zostały interaiacyonalizowa- 
ne i t. d,

Z  u i kostcepcyą role mogą się pogodzić 
umysły, -które tkwią całą swoją isfcnością 
w  pjKbfisfc>rur», w  jej w iekowych końce- 
peyach. Stąd ciągło nieporozumienia, stąd 
i  w a l n y c h  dwóch wieiideh duchów, przy
szłości i  przeszłości. „Profesorska’* ko-nee- 
peya Wilsoim , jak  o ińcj nieraz mówią p o 
litycy , by  ją  scharakteryzować krótko a o- 
stro, nie godzi się z ewolueyą. choćby w y  
trwałą, ciągle naprzód idącą, jest —  napra
wdę rewi -lncyą w  zakresie pojęć. Prawda —  
p ow sta li ta koncApeya z  myśli teoretyzu
jącej. Prawda, że nie uwzględniła wszyst
kich realnych sił, które istnieją, a  bedą się 
musiały nagiąć do niej; takie naginanie zaś 
nie jest ani łatwę, ani wygodne, bo wszakże 
zawsze najwygodniej w  \  rym  szlafroku. 
Prawda, że ludzie, k tórzy tu działają na 
kongresie —  to ludźie tamtej jeszcze epo
ki, a innych ni om a...

A  jednak ten związek narodów powrstae —  
m u s i ,  bo bez niego nie byłoby pokoju, 
którego w szyscy tak chcą.

Inna rzecz, czy przyodzieje on szatę tak 
nową, jak  ta, którą mu W ilson przygoto
wał, czy  nie będzie musiał ten kraw iec no
wej mody przecież wziąć do ręki dawne 
żuramte mód i zastosować nowe szaty do 
smaku publiczności. W łaściw ie chudzi o to, 
jak daleko wr tern on pójdzie. C zy p iz j tych 
poprawkach, przy kra waniaeh, dodatkach 
i t  d. dużo zostanie z  pierwotnego pom y
słu obszernej, bo dla całego świata przygo
towanej sukni, czy też może ostatecznie 
zrobi sic z niej kusy fraczek?

Rozstrzygnie się to już niedługo, wr ciągu 
miesiąca może. Rzeczą dalszej przyszłości 
będzie, czy  ten now y fason się spodoba, 
czy sprawi się potem w jego  miejsce nowy, 
już w ięcej zbliżony do pomysłu pierwotne
go, czy toż powróci się do tego, co było.

A le  nie może być inaczej. N ie m ogą idee 
nowe, odraza zmieniać ma.totyi. która, zaw

sze jest ciężka i  oporna jako ciało, w  sto 
sunku do tego, co jest żywą, nie. znającą 
granic myślą.. „R ea ln i1* po litycy liczij. się 
z  ideami dopiero w tedy, gd y  one zw ycię
żyły, Tern gorzej —  dla polityków. Alu 
nieraz realni politycy ideę potrafią zdusić 
realnością życia. Jak będzie z  ideą związku 
narodów? B y  oau mogła żyć, irzebaby tak. 
[gruntownej zmiany pojęć o interesie państwa. 
któremu trzeba wszystko inne podporządko 
wać, w egoizmie narodowym, jako najw yż
szym imperatywie. Czy te egoizm y będzie 
można zdusić? Ileż w ieków  trwało opono 
w yw in ie  eg.,izmów, takich małych istotno
ści, jak ludzie, a i ito tylko w  pewnej dość 
nieszerokiej mierze. Czy państwowe istno- 
ści, takie -wielkie i  potężne, łatwiej Łędzie 
skłonić do porzucenia ich egoizmów, będą
cych jeszcze dziś w  całej pełni swego różą 
machu i sił, choćby w  takiej niepełnej m ie
rze? A  jednak —  czyż mimo tyci: trudno
ści nnbv/v do tego dążyć wszolkiemi siłami?

ÓV. A.

Dokoła Sejmu.
(Iiorcspondsncjp „Głogu Narodu").

Vł*arszawa, 14 marca.
F o zo r iie  wrszyst'de ostatnie sprawy zo

stały- sióatmonc w  Sejmie idealnie —  jedno- 
mjrśktośe w  Sejmie bowiem zawsze była 
ideałem polskich obrad, ale... jednomyśl

ność ta, B w ła s d *  w  sprawie p ob on  aosła- 
ła wym uszeni, nie silą fizyczną co prawda, 
jak  na prasłowiańskich wiecach, lecz żela
zna, w olą  narodowcóy; i ludowców.

Socyaliści bowiem robili co mogli, aby u- 
trudnić d w yzyę , -widząc wsz«ł:,że, i i  ich g ło 
śne słowa o m iliw j ludowej, iMJWfciZuehnom 
uzbrojeniu i  t. t>. rozbrzmiewała w pustce, 
zaczęk się targować o ilość roczników. Je- 
sz&ie mey drugiem czytaniu byli przeciw po
borowi. Lecz najserdeczniejsi przyjaciele 
i  łucjpitellcjr, uczniowie —  Tbugutew cy —  
głoml wał* za. wojskiem, tak, iż przeciw  byli 
ty lko  soeyałi l i ,  82 jmsłów przeciw  ogóło
wi. Zbyt eą oni Sprytni, fiby narazić ś ę  ca
łemu narodowi, w ięc ustąpili.

N ie baz wpływu na nich były’ i przemó
wienia, chłopów, którzy’ , mówiąc gwarą uli
cy „dali im sakołę11.

N a dzhńsjszem posiod-zeniu rozstrzygrń.; 
to T'ażr,3 sprawę ■wsączenia do Seimu po
słów ze Śląską cieszyńskiego. SocyiJńści sa
mi do tego parli, gdyż klub ich zyska czte
rech ludzi. B a  słsworzony został tneced-aas, 
iż  remezen-tanci nie,wybrani, „mlanoAcańcy*1, 
wedle teiminologlii „Robotn ika11, mogą ucko- 
stnic7,yć w  Sejmie. Ułatwi to rozwiązanie 
kwestyi przedstawicielstwa W ielkopolsld i 
kresów, kwestyi, którą narazie rzwłóczy ła  le 
wica, a która dziś utlcnęla na martwym 
punkcie z powodu nieobecności w  W arsza
w ie posbw  Kcrfaii tego i AVł. Seydy. Oby-' 
dwaj oni bawią w lAizmouiu wraz z  delega
tami. en tam tej. Pomimo, że większość po
słów’ stanowią bidzie mev.yrobie-ni parlamen
tarnie, jednak utworzone aa pw aąfltu  ugni- 
powaaia istni ją,Im idal ndezjuieuione, zauwa
żyć się daje tylko pewno dążenie do zró- 
żnicKKOwansia i  zawierania sojuszy.

Okoadowcy połączyli się ze Stopuiszczy- 
krnai, tw oiząc razem ,A ladjrknlne Stronni
ctwo Ludowe*1, którego pregram skinowi 
dziwne miaibum compo.-ńtum ludowości, so- 
cyalizmu i warcholstwa; klub toń po-".staje 
ze swej strolay w  ścisłej łączności z  grupą 
Thucmtoweów’.

N iektóre (błonniki warszawskłe donosiły', 
że Ptataowey mają się złączyć ts Ttumutow- 
caiiii. Faktycznie toczy ły  się, a  bodaj dziś 
jeszcze toczą, rokowania między tym i klu
bami w  sprawia łącznego w s tę p o A i* * - ’ . w  
pewnych, czys-to klasc. wy cli, interesach', o 
zlaniu s®ę jednak m ow r r.iem.r, tembardziej, 
że sama grana The y  i t a  rozpęka sic. u1 nr -,z  

są to ledwo ucliiwyfcne rysy. ale wiem, że w  
n a jlllż jz j m czasie ma powstać w  Lublinie 
organ praw icy tego stronnictwa, a  w tedy 
naste-tó ma r  włam. Praw ica T lu ig -u ^ -tów  
z  matury rzeczy podaży w  strono Piasta i 
może z leje sic z  nim, prędzej jednak zacho
wa niezależność.

Mówią również o tarciach we frakcyi so- 
cyalistyczaiej. Ozęść najskrajniejszych z  re
daktorem „Robotn ika11, Perlem, na czele, 
dąży wyraźnie do botazewizmu (w  redakcyi 
„Robotnika,** pracuje paru działaczy polsko- 
bolszewioldch z  Rosyi), skłania się ku nim 
i eks-premier Moraczewskl; druga gruj^a, da
wnych działaczy z  Kongresówki, chciałaby 
wskrzesić zagasłe trądycye P . P. S. z  ubie
g łego stulecia, K e d y  to  w  1894 r. działa
cze tej partyi rokowali z N . D. celem uzgo
dnienia masow ych wystąpień; truscia wre

szcie grupa —  to marksiści i berusteiir- 
śc-i. Jeżeli, rv co osobiście nie rviorzą, nasta- 
pi wśród socy.alistów rozłam., to grupa druga 
panwdopodobnie połączyłaby siu z Narodo- 
wym  Klubom Robotniczym, która to ormi- 
nizacya, oraz wyłoniona dugi z N. 1>. styla 
sic naprawdę radykalną.

ZauotowŁć jeszcze żu eziaukowic
P . Z. L . (ks. Blkiiiskieeoi) . oraz w-irażutaj 
mówią o potrzebie zlania zo Zwiazkton.
S. L . N.

Pomimo rą.j^ezerszcj chęci tac mvgę po
dlać szczegółowo przebiegu prac w  komi
sjach,^ gciyż bardzo wield posiedztu uzau- 
n jch  jest za iroufem. O glb iikow o powiem 
tylko, że komisya Odbudowy kraju, wojsko
wa, rolna i Ludzctowo-skarhowa pracują g o - . 
rąezlcowo. T a  ostatnia roewllża tc-raz' Łpńi- 
we odszkodowań za śwktaczenia i straty w o
jenne.

O ile pierwsze posiedzeniu Sejmu by lv 
dość gwarne i  bitrzliwe, o ty le  teraz spra
wiają, chwilami wrażenie ffcdwo sziunr/acogo 
strumyka, awLisząza gdy o jakimś dziesiato- 
rzędiiym wniosku ferzema wra 7— 8 m ówców. 
Spodmewać uę jrjduak należy, iż wtorkowe 
posiedzenie będzift burzliwe. R ozw ażan i bo
dzie nagła interpelacya lyonitaów w  spra
w ie zajść w  Zagłębiu (s tm ły  do manf - lau- 
tów, razbrojenie anilicyi ludowej) i  nagb- 
ypii « e k  Z. S. L . N . i P. Z. L. w  są .ran ie 
walka z bolszewifmem, c«  w yw oła nami-ine 
obustronne atakj.

Socyaliści suaszłą. proaadzą. nagonkę %  
żandarmeryę, narodow cy zaś' naeiejjfją i r  
m ilicye ludową (bojówkę P. P. g .) i  Są na
wet dwa nagłe wnioski o  zbadanie u :ia- 
łahnóoi obu tych orgiinr.ącyi, r :„z  wniesio
no kilka iuterpelacyi o d i fc y c i i .

Poprzednio^ już pisałem, że klęska Sejmu 
są b. posłowie • do parlamentu austryacklc- 
go  —  zasypują <h t' Sejm na dymi wnioska
mi w  sprawach ©cysto lokalnych i paraliżu
ją  prace sejmowe, gdyż Wnioski te potrze
bo* są im  4o  ig k *c v i.  U ^m y  jednak aia- 
d«j >ję, żc z  ozasem u łagó& i się zapał, s w te
dy „nagłość*1 wielu spraw: odpaduk, a  fr-6- 
zorąanie rzetelna praca. M. W . H.

I m  n r m. km. Bta iK to .
Generalny d^egat Dr Gałecki -wy- 

«łal do ws/ystki-h władz i urzędów 
komunikat. nisi^pSCjajj treści:

Na waiiosek Rady miiińslrów z.:uviia.nown- 
ny przez Naczelnika PsfcMwa General >yjn 
Delegatem Rządu dla (Adicyi penźć będę 
z  m ocy tego zlecania w  daiale admkilstracyj- 
no-politycznjTn kraju fnukeye. które da
wniej dawniej należały <̂ o zakresu namie
stników Galicyi, a, nadto w  działu: ii dotąd 
przez Rząd w  VAirszr.wi« jdeprzyjiŁtych, w  
zatstępstwie tegoż Rźądu^ przejściowo ogó l
ne kierownictwo i  kon tm ę. W ładzę powic- 
n x «ią  mi przez R a»1 , a wypływającą bezpo
średnio z suwerennej w jdi Seimu ustawo- 
daurcizego i  Naczelnika Państwa pełnić bę
dę, świadom swtjjej od pf, wie d z i ul n o ś ci w e 
dług sumienia i najlepsze; ehęci .służenia ( ’j- 
czyżnie.

Rząd dodał mi. Rade przyboczną, jako 
Oigan \>pi;niodawcey. Jeąicm szc-zęśliwy, że 
przy sprawowaniu psiej w jrdzy będę m ógł się 
obwoływać do czynnik-,! obywatelskiego, 
smolącego poti^cljy i niętlomagałda 3:raju, 
czerpać z doświadSćzen-ia i  -wiedzy wybił :ych 
obywateli, j l  teoiąaibo m zmniejszy u odpewś.:- 
dzialiność własną, połącECu;;. z urzędem w a
żnym, ale nad w yraz cite;kim.

T7ie moją będzie rzeeąą. kierować ]wu'dy- 
ką w  kraju, jen o  urządzi świadomą celu, 
spraromą administracyę, nac/zącą zarówno im 
interes Państwa, ja k  na potrzeby społeczeń
stwa. Jestem pcvny , że  społeczeństwo poj
mie, iż  we własnym, dobrze zrozumiałym 
interesie nic wolno mu ociągać się ze speł
nianiem obowiązków wobec Państw.', i od
da mu, co należy, dla utrzymania i ochrony 
bytu Rzeczypospolitej.

Od urzędników wymagam, by pomni swe
go  po ii ołania tęyii zarówno cncrg R ziiynii 

wykonawcami ustaw, jak opiekunami sir ' 
leczeństwtt, dbając o rozwój i dobrobyt 
wszy stkich, zwłaszcza słabych warat ,v i u- 
ćteielając wszystKim w  umie polrzeta ’ życzli
wej radj i  skuleo^oej pomocy. .Świętym 
moim obowiązkiem będx:e zwalczać wszel
k ie nadużycia bez względu to, gdzie się 
ukażą i od kogo pochodn ą i starać się o u- 
tarzymanio rzetelności zarządu. Z całą więc 
bezwzględności będę się starał o je j przy
wrócenie tam, gdzieby b/ła naruszoną.

W  program mój ob jąć muszę najdalej idą
ca racyonałną oszczędność i do pi-zestrzc- 
gania je j wszelkich używać będę środkóvr.

N ie  wątpię ani na t^ .D ę^  żp  w  tych_ dą-
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eh znajdę zrozumienie I  poparcie w  
szeregach dl/Św hide-zonych i zashtżotięfh u- 
rzęclników kraju, taksamo jak oni v nanie 
znajdą zrozumienie dla swych potrzeb i naj- 
gorct.,ze orędownictwo dla swych śprMyi'.

W oln y  od jakichkolwiek uprzedzeń poli-
tye/aiweh, społecznych lub wyzmani hvvch 

mam na oku przorlewszystkiem upor:;:-dko- 
wanio i podniesienie życia zbiorowego we 
wszystkich jego dziedzinach, a społeczeń
stwo pewne być może, żo dołożę wszelkich 
starań, ażeby przywrócić jego  zaufanie do 
powagi siły i bezstronności, świa V rnej 
swych obowiązków władzy.

A U D Y E N C Y A  U K O M ISA R ZA  GEN.

W czoraj po południu objął urzędowanie 
komisarz gem dla Galicvi D r Kaiziuierz Ga 
łecki. O godz. 4 popoł, zgromadzili się w  
Krzysztofora-ch liczni przedstawiciele władz, 
urzędów i iostytucyi, celem powitania dele
gata rządowego.

N a  audyencyę przybyli: austro-ni ch ‘ecki 
reprezeantant w ojskow y, pułk. b a rw  .jheoiL, 
węgierski reprezentant rotmistrz M łd?vain- 
szky, jugosłowiański reprezentant w<>jako
w y  kap. Zegarac.

Reprezentanci duchowieństwa katolickie
go  ks. prałat Dr N ikiel, ks. prałat infułat 
Dr W ądelny; reprezentanci religii ewnngo- 
lick iej pastor Dr. Michejda i p. Mkurizie; 
reprezentanci kahrłu Dr Rafał Laudiai i Jó
ze f Goldstoff. Imieniem wojska jenerał* ^dy
w iz j i  inż. Em ił Gołogórski, dowódca okrę
gu generalnego, jenerał Gustaw Zygach^o- 
wioz, dowódca okręgu wojskowego, jenerał 
Józef Stiller, komendant miasta. Im icm m  
Akadem ii Umiejętności prezes prof. dr. K a 
zimierz Morawski i wi-ewrezes prof. Dr, K a 
zim ierz Kostanecld. Imisniem U ni wen. yte- 
tu Jagiellońskiego rektor ks. prof. Mrciej 
S ieniatycki i dyr. studyum rolniczego j>rof. 
Sikorski, imieniem prezydyum miast; p re -1 
zvdemt Jan K an ty  Federowicz i w®« pre- 
eyd°nci Sare i Iło łle ; imieniem Io w .  ' >lni- 
czego prezes /Mzisłatw hr. Tarnowski, y ige- 
prezes Stanisław Konopka i prof Dr, Ju
liusz Nowak, imieniem Izby handlowej p re
zydent Dr. Tadeusz Epsrcin, w i ce prozy *1 ent 
radca Fereś, imieniem Rady szkolnej k ra
jow e j w iceprezydent Dr. Fryderyk  Żojl z 
członkami, imieniem Izb y  adwokackiej Dr: 
iKoy i Dr Ader, imieniem Izby  not. Mfńń- 
®ki, dalej zaś redaktorowie naczelni pism 
codziennych, delegat Biesiadecki, marsM.łek 
pow iatu krakowskiego Dr. Stefan Skctyń- 
ski, delegat Min. W yzn. i Ośw. dla straw  
iwy znani owych radca Piekarski, delłgat 
<Mm. rob. publ., inż. Dudek, poczom kćmi- 
earz generalny przyjął kolejno przedstywi- 
■ćieli w 'zystkich w ładz i  urzędów pubTtcz
epy ch.

Przyjm ując redaktorów piszn koml*arz 
generalny podniósł potrzebę zgodnej współ
pracy czynniki • społecznych z  oraeilsta.ii- 
ciclstwem rzaJorrem, nie wyłączając łe z -  
fctronnej i pożytecznej krytyku D a l ' ' ud- 
nióbl, że  dążeniem jego  będzie uczynić 
iwsz;>- ko, aby uczynić zadość nalożotrrm 
nań obowiązkom. W  żakom  ronin audyenr-j i 
omawiano obszernie spraw ę Ciasta Cieszyń
skiego.

O  godzinie 6 wieczorem przybył minister 
zdrow ia dr. Ja. ' ewski, z  któi m  k^mi-c.ra 
generalny odbył dłuższą konfercncwe.

Komisarz generalny urzędować będzie w 
Krzysztoforoch.

„Ziem ia Lubelska" donosi p o i  datą 13 
marca:

„W czora j w  godzinach porannych na pla
cu Byeliawskim zaczęli się gromadzić robo
tn icy fabryk miejskich. Przybyło  również 
tpochę fornali z okolicy. Po  wygłoszeniu k il
ku mów ruszono ze sztandarami manifesta
cyjnie ku Krakowskiemu Przedmieściu, z mr
oźna część robotników odłączyła się od ma
nifestantów, nie chcąc brać udziału w  po
chodzie. D o nielicznego tłumu manifestan
tów  dołączyli się żydowscy bundyści z»j 
swoim sztandarem, oraz żydowska partyn, 
soeyal-komunistów. Ze śpiewem przy dźw ię
kach orkiestry straży ogniowej, która od
mówiła w  swoim czasie udziału w  pogrzebie 
poległych bohaterów narodowych, zwrócili 
Bię manifestanci ku pomnikowi Unii LuLoJ- 
skiej, gdzie po wysłuchaniu kilku przemó
wień, socja liści z okrzykam i: „P recz  z Pa
derewskim ", „Precz z Piłsudskim". „Preoz 
z żandarmerj ą ", „Niech żyje rewolucya" i 
t. p., skierowano się ku ogrodowi, skad, 
wracając, manifestanci zamierzali udać się 
pod gmach sądu okręgowego, co jednak nte 
udało Im się, gdyż milieya miejska wraz a 
pow iatową w  czasie pochodu zamknęła kor
donem wszystkie poprzeczne uliczki z K ru 
kowskiego Przedmieścia, pozostawiając woł- 
ną do przejścia uliczkę Przechodnią, którą 
też socja liści wrócili z  powrotem na pla* 
Bychawslci".

„Jeden z głównych celów  tych zajść —• 
dodaje „Z iem ia Lubelska" —  uwoinieni© 
przejtępców  bolszewiekich, całkow icie si$ 
nie udał. Zaw iódł także w  ogromnej mle»- 
rze strajk, do którego przyłączyło się nie
w ielu  robotników". Niemniej był Lublin te- 
renem manifestacyi antinarodowo-bolszewi- 
ck ie j, a  bandyci polityczni z  „Bundu" wrze* 
HZ cięli w biały dzień prowokacyjnie: „Precs 
a  Piłsudskim", „P recz z  Paderewskim".

D la  wyjąśi lenia: Lublin jest jeJrem  z naj^ 
bardziej zżydzonyoh miast w  Potece. Licz; 
przeszło 60 procent żydów .

łódź n sprawie Odańska.
Z Łodzi donoszą:
N iedzielny w iec w  sprawie Gdańską zgro

madził tak liczne tłumy publiczności, że 
sala kffficertowa nie pomieśiciła przeważnej 
części zebranych. W obec tego odbył się 
drugi w iec pod golem  niebem. Wśród nie
słychanego entuzyazanu zgromadzeni przy
ję li rezolucyę, domagającą się przyłączenia 
wschodniej części Pomorza, Prus zacho
dnich, Mazowsza pruskiego z  Prusami 
wschodniemi, Poznańskiego i kląska z  P o l
ską, a w  szczególności oparcia grani© Pol
ski o linię wybrzeża Bałtyckiego z portem 
Gdańskim. Po uchwaleniu rezolucyi olbrzy
mi kilkunastotysięczny pochód ruszył pod 
gmach rady miejskiej, gdzie po kilku prze
mówieniach się rozwiązał. O godz. 4. po 
poł. odbyło się uroczyste nadzwyczajne po
siedzenie Rady Mieiskrój, w  którem -wzięli 
udział radni ustępujący i nowo wybrani. 
Po odczytaniu listu związku miast i  refera
cie Dra Kornica wśród hucznych oklasków 
uchwalono rezolucyę w sprawie przyłącze 
nia do Polski Gdańska z  sąsiedniem wybrze
żem. Sześć stowarzyszeń przemysłowych 
tutejszych wysłało wspólnie telegram  do 
Paderewskiego w  sprawie Gdańska.

W szystkie dzienniki łódzkie ukazały się 
pod znakiem idei odzyskania Gdańska.

Brońmy Śląska.
W edług wiadomości nieurzędowych wpra

wdzie, ale waarogodnych, paryska komisya 
dla spraw polskich ustaliła już granicę pol
sko-niemiecką na ogół zgodnie z  projektem 
Komitetu paryskiego i zgodnie z  życzenia
mi polskiemi. N iestety nie zapadła jeszcze 
uchwała odnośnie do reszty naszej zacho
dniej i zachodnio-południowrej linii grani
cznej, t. j. dfl granicy czesfco-polskiej.

Gały naród polski z wyczekiwaniem spo- 
; giąda obecnie ku Paryżow i, a setki tysJęcy 
i Polaków  na Śląsku, na Spiszu i Orawie zno
szą ciężki ucisk okupaeyi czeskich, w ycze
kują z  utęsknieniem godziny, która uwolni 
ich z  obawy o przyszłość narodową i po
ło ży  kres ich obecnej nędzy i  niedoli. Ze 
Śląska, Spiszą i  Orawy podnoszą się tysią
czne głosy: Pamiętajcie o nas Rodacy, w  y- 
t ę ż c i e  s i ł y ,  a b y  r «  z j e s z c z e  w o 
b e c  c a ł e g o  ś w i a t a  z a m a n i f e s t o 
w a ć  w s p ó l n o t ę  n a r o d u  i  p r a w a  

•

p o l s k i e  d o  t y c h  z i e m  o d w i e c z 
n i e  p o l s k i c h .  Niech ze wszystkich 
miast, miasteczek i  siół polskich podniosą 
się raz jeszcze jednogłośne wołania: Śląsk 
Cieszyński, Spisz i  Or awa są ziemiami pol
skiemi i  w » myśl zasad W ilsona należeć 
winny do Polsku Niech na setkach w ieców 
zapadną uchwały, świadczące o  niezłomnej 
woli całego społeczeństwa, wytężonej w  kie
runku rewiin dykacyi praw narodowych. 
Niech setki telegram ów wysłanych do ko
misyi koalicyjnej w  W arszawie, do K om i
tetu narodowego w  Paryżu, do prezydenta 
W ilsona raz jeszcze złożą świadectwo na
szej nierozerwalnej spójni z  braćmi na Ślą
sku, Spiszą i Orawie.

Czas nagli —  godzina rozstrzygnięcia się 
zbliża, raz jeszcze wytężm y siły w  potężnej 
manifestacyi woli narodu: N a  w iec R o d a cy !;

W iece w  sp raw ie  c h s z y ń s k ie j.
Podobna m anifestacja całego kraju, jaka 

się odbyła przed niedawnym czasem w  spra
w ie przyłączenia Gdańska do Polski, odbę
dzie się w  sobotę dnia 22. b. m. po wszyst
kich miastach, miasteczkach i wsiach Gali- 
cyi. Manifestaeya ta wobec uchwały P o l
skiej Kom isyi w Paryżu, ustalającej zacho 
dnia granicę Polski, staje się wprost nie
zbędna. Z uregulowaniem granicy zacho
dniej bowiem jest ściśle związana sprawa 
Śląska Cieszyńskiego. K ra j ca ły przywiąza
ny jest wszystkiemi swojami uczuciami do 
tej kwesty! równie gorąco, jak  to było ze 
sprawą Gdańska.

K oa licya  jednakże o tem nie wie, a Czesi 
wprost informują ją, że Polska n a  u t r a 
t ę  Ś l ą s k a  C i e s z y  ń s.k i e.g o , poza 
garstką warchołów, s p o g l ą d a  o b o j ę 
t n i e .  Tosamo odnosi się do pięknych ziem 
O r a w y  i S p i s z ą ,  a nasza powściągli
wość, źle tłumaczona zagranicą, mogłaby 
mieć fatalne dla sprawy skutki. D latego 
w  chwili rozpoczęcia się uroczystości K o 
ściuszkowskiej —  i jako jedną z na jlepszych 
ich uświetnień, odhedzie się w Krakow ie 
w  sobotę w iec w  sprawie Śląska Cieszyń
skiego, Orawy i Spiszą, a lakiesauie wiece, 
jak  zaznaczyliśmy, odbędą się w  całym 
kraju. Uchwały tych w ieców, opatrzonej 
podpisami uczestników, dostaną się do r ą k ! 
misyi koalicyjnej w  W arszawie. R ćw n o le - ' 
g le  z wiecami Rady miejskie, gminne i  po
w iatowe powezmą takiesame uchwały.

Rewolucya a przemysł’ niemiecki.
Przewrót polityczny o silnem zabarwieniu 

socj alnem, jaki obeerie dokonywa się w Niem -' 
czech, nie pozostał bez wyraźnego wpływu i 
na przebieg tegorocznej kampanii cukrowni- ' 
czej. Prred?w8zystkiem w licznych cx.bro -1 

iwiiach w juiLły oetre zatargi pomiędzy zarzą-^

darni a robotnikami w  sprawach dotyczący cli 
warunków pracy i płacy, zjawisko zresztą dzi
siaj ogólne we wszystkich bez wyjątku gałę
ziach niemieckiej wytwórczości przemysłowej.

Z chwilą wybuchu rewołucyi w Monachium, 
Berlinie i innych stolicach państw niemieckich, 
z chwilą runięcia całego wojennego systemu 
administracyjnego, liczne, setki tysięcy liczą
ce rzesze jeńców wojennych i robotników rol
nych, wyłącznie prawie Polaków, siłą niewolo
nych do pracy w Rzeszy niemieckiej, masowo 
poczęły opuszczać miejsca pracy, napływać do 
miast wielkich, a stąd kierować się w ojczyste 
strony. Skutkiem takiego masowego odpływu 
rąk roboczych z roli nie ukończono w Niem
czech sprzętu buraków, nie zdążono wykopau- 
nych buraków w należyty sposób zamagazy- 
nować, naładować, przewieźć, Wyładować w 
cukrowniach.

Do kłopotów, wynikłych na tle odpływu sił 
roboczych poza granice Rzeszy niemieckiej, 
dołączyły się uowe jeszcze, a mianowicie: brak 
węgla i brak inateryatu przewozowego: wago
nów i  lokomotyw. Brak węgli wywołany jest 
przedewbzystkiern znacznem zmniejszeniem wy
dobycia węgli w obwodach węglownych west- 
falsko-nadneiiskim i górno-śląskim, z powodu 
strajków długotrwałych o charakterze polity
cznym i gospodarczym. Wszystko to razem 
wywołało ostre przesilenie opadowe i w związku 
z brakiem czy to surowca, czy te rąk roboczych, 
czy też ze wszystkich powodów wyżej wymie
nionych, szereg cukrowni niemieckich musiał 
przerwać kampanię, a nawet ramknąć ją 
przód wcześnie.

Już z tych powodów tegoroczna produkcja 
cukru surowego w Niemczech będzie niższa od 
zeszłorocznej. Biuro statystyczne F. O. Lichta 
w Magdeburgu oblicza tegoroczną produkeyę 
na 14 milionów q, wobec 15 milionów q w ro
ku ubiegłym 1917/18. W  miarę zaś zaostrzenia 
się konfliktów politycznych i socyalnych w 
Niemczech, spodziewać się należy znaczniej
szej jeszcze redukcyi wytwórczości

K R O N I K A .
D z iś  d n i a  1 8  m a r c a  1 8 1 9  r .

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można: (po potrącaniu procentu):

100 marko we, koronow®, rublowe za 96.90 
6)0 „  „  „ z a  484.51

1000 n „  „  za 969.03
5000 „  „  „  za 4845.14

10000 „  „  „ z a  9600.88

Z miasta.
KO NFISKATA PISM. Wozoraj na zlecenie 

prokuratorii państwa skonfiskowano nakłady 
„Przegląda Poniedziałkowego" i  ,płowego 
Dziennika".

REFORMA AKADEM II UMIEJĘTNOŚCI. 
Z Warszawy donoszą: Zamiar przeniesienia
Akademii Umiejętności z Krakowa do Warsza
w y uzyskaj uznanie tuteiszych kół naukowych. 
Koła te stwierdzają, że istnienie Akademii U- 
miejętności jest nierozerwalnie związane z K ra- 
kowern. Niezależnie od tego koła naukowe krar 
aowskie uznają konieczność reformy statutu 
Akademii, oraz konieczność rewizyi listy do
tychczasowych członków zagranicznych aka- 
demij, wśród których znajdują się osuby, któro 
muszą być wykreślone. Podobnie uznawana 
jest konieczność reformy dziahi administracyj
nego Akademii, który ujawnił ostatnio zbytnie 
dążności ku oszczędnościom ze szkodą nauki 
polskiej.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj, z powodu generalnej próby ko
niecznej przy wystawieniu takiego dzieła, jak 
„Nieboska komedya" —  teatr zamknięty. Ju
tro 19, z okazyi imienin Naczelnika państwa 
Józefa Piłsudskiego, uroczyste przedstawienie, 
na które złożą się: hymn, dtklamaeya p. T. 
Białkowskiego i „Wyzwolenie".

W e czwartek wejdzie na afisz „Nioboska ko
medya" Z. Krasińskiego z pn. Nowakowskim 
(Mąż), Kamińską (Orcio), Sosnowskim (Pankra
cy), Żarskim fl.eonard), Bończą (Przechrzta), 
Jcdnowskim (Błanchetu), Feldman (Ojciec 
chrzestny). W  scenach zbiorowych bierze u- 
dział cały, bez wyjątku, personal artystyczny.

Z powodu wystawienia „Nieboskiej kome- 
dyi“  we czwartek, mają stali posiadacze mitjsc 
premii rawych zarezerwowane bilety na  t o  
p r z e d s t  a w i e n i e ,  zaś posiadacze miejsc 
na drugie przedstawienie na  p i ą t e k  21 b. m. 
„Nięboska komedya" powtórzona będzie w pią
tek i sobotę b. tygodma.

W  niedzielę 23 i w poniedziałek 24 wzna
wia teatr im. Słowackiego: „Kościuszko pud 
Racławicami" W. Anczyea dla uczczenia rocz
nicy przysięgi na rynku krakowskim.

Z TFATRU  POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś „Niebieskie domino", jutro z powodu imie
nin Naczelnika Państwa, uroczyste przedstawie
nie, na które złożą się: orkiestra z szeregiem 
patryotycznych komnozycyj. 3 „Pieśń nad pie
śniami" Józefa Wiśniowskiego. W e czwartek 
po dłuższej przerwie wraca na afisz mdodyjny 
„Domek trzech dziewcząt" z p. Millerem w par- 
tyi głównej i p. Kalinowskim w świetnej roli 
fabrykanta Ischólla. Z powodu ślubu i urlopu 
p. Korabianki, cieszące się tak wyjątkowem po
wodzeniem ..Dzwony z Corneville“ muszą zejść 
na chwilę z afisza, ustępując miejsca arcydzie
łu Offenbacha, przygotowanej mianowicie na 
przyszły tydzień niezrównanej „Pięknej Hele
nie".

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH
na II  kadencyę odbyło się w prezydyum sądu 
kraj. karnego w Krakowie. Wylosowani są, jako 
sędziowie przysięgli główni: Armólowicz T.,
I.asyer Spółki fakturowej; Barberowski F., ku
piec; Budkiewicz J., wŁ real.; Cetner Jan, za- 
rządc a dóbr PP. Norbertanek; Chołoniewski 
A., redaktor; Chrobak A., wł. realności; Dutkie
wicz J., wł. real.; Eber Fr., księgarz; Ehrlicb 
E., wŁ real.; EmUewicz J.} wŁ reał.; Federgruen

Eliasz, wł. real.; Franczek L.. wł. kawiarni: Gun
ter Ant., wŁ real.; Jakubowski Bron., apte
karz; Korngolil Ferd., wł. real.; Kucharski W ła
dysław, wŁ fabryki papy dachowej; Dr Machar
ski U , prokurzysta; Mandelbnum Ohaim, wł. 
składu spiryt.; Mikucińsld G., urzędnik Banku 
gal.; Nawarkiewicz Fr., wł. real.; Niedzielski 
TaoL, ma.jeter kominiarski; Niedźwiecki K. u- 
rzędnik To w. ubezp.; Pankiewncz Jan, prof. 
AkaeL Sztuk pięknych; Przybylski K., wł. r  al.; 
Reich J„ wł. reał.; hr. Romer E., wł. real.; Ro- 
peki J., wŁ biura ogłoszeń; Schreiber St., bu
chalter, Skalski M., urzędnik Tow. ubozp.; Sko
rupa Stan., wŁ real.; Śliwiński K „  wł. real; Su- 
dolski J „ urzędnik Tow. ubezp.; Szpondrówski 
N., budowniczy; Te<dar A., kupiec; Tokar J., 
wł. zakładu insŁ; Woroniecłd M., wł. realności.

Przysięgli zastępcy Gawlik L., stolarz; Górka 
L., ślusarz; Gwóźdź St., majster szewski; Kapu
sta Fr., wŁ real.; Kral J., wŁ real.; Liszkowski 
St„ wŁ real; Miczorek St., zecer; Nowak J., 
fryzyer; Schauer Salomon, zegarmistrz.

II kadeneya rozpocznie się dnia kwietnia 
b. r. i trwać będzie do feryi wakacy ych. Roz
pisanych jest szereg rozpraw o zDrodnie kra
dzieży, rabunków i napadów bandyckich.

ODCZYT O GDAŃSKU. Dzisiaj w sali zoo
logicznej, uL św. Anny 6, odbędzie się o godz. 
7 wieczorem odczyt z cyklu „Gdańsk i pobrze- 
żo Polskie" p. Weinera, prof. g'mn„ pod tytu
łem „Historya Pomorza i Gdańska". Wstęp dla 
dorosłych 1 kor., dla młodzieży 50 h.

PRZYJAZD MINISTRA. Wczoraj przybył do 
Krakowa minister aprowizacji Minkiewicz i 
bezpośrednio z dworca udał się do Wydziału 
aprowizacyjnego K. R z„ gdzie odbył konferen- 
cye w sprawach, dotyczących zaopatrzenia 
OalicyL

IM IENINY NACZELNIKA PAŃSTW A. K o
mitet obchodu imienin Naczelnika państwa. 
Józefa Piłsudskiego, podaje do wiadomośei. że 
w dniu*«49 b. m. odbędzie się na Wawelu Msza 
połowa o godz. 9 i pół, o godz. 11 poranek w 
Kino Wanda, •wieczorom w obydwu teatrach 
galowe przedstawienia, a wieczorem, o godz.
9 i pół raut w Kasynie wojskowem. Na ten 
dzień wyznaczono iluminacyę okien nalepkami, 
które są we wszystkich sklepach do nabycia.

FAŁSZOWANIE ŚWIADECTW  DOJRZAŁO
ŚCI. Aresztowano 20-letniogo Aleksandra Mie- 
szezankowskiego i  21-letniego Seweryna Pio
trowskiego, którzy fałszowali świadectwa ma- 
turyezne. Sprawa wyszhi na jaw w ten sposób, 
że Mieszczankowski zgłosił się do wojska jako 
jednoroczny ochotnik i przedstawił świadectwo 
maturyozne z gimnazyum w Jaśle. Ponieważ do
kument wydawał się podejrzanym, więc zwró
cono się do dyrekcyi gimn. w Jaśle, która po
twierdziła, że świadectwo jest podrobione, gdyż 
uczeń tego nazwiska nie zdawał tam matury. 
Policya wpadła na trop szajki fałszerzy świa
dectw i prowadzi w  tym kierunku śledztwo.

W YJAŚNIENIE. Od p. Eug. Linnemana, st. 
szermierza i nauczyciela szkoły podchorążych, 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie: W  no
tatce „Głosu Narodu" z dn. 11 b. m. p. t. 
„Szkoła podchorążych w Krakowie", postawio
ne ini nieuzasadnione zarzuty. Stwierdzam, że 
nieprawdą jest, jakobym był Niemcem. Uro hd- 
łem się w r. 1871 we Lwowie, jestem przyna
leżny do Krakowa i od wzeszło 20 lat stale 
tutaj mieszkam, posiadam tedy pełne prawa 
obywatelstwa Rzeczypospolitej. Tak#“  mój 
zmarły syn zapisany był do gimnazyum Sobie- 
sl-iego w Krakowie. Prawdą jest dalej, i i  pod
czas w izytacji Szkoły podchorążych z ramie
nia ministerstwa wojny w Warszawie, wyżsi 
dostojnicy wyrazili się z uznaniem dla mej pra
cy i żadnych zarzutów nie podnieśli Zostałem 
t':dy dekretem Naczelnika Piłsudskiego zatwier
dzony na mem stanou isku i złożyłem przysięgę 
jako urzędnik wojskowy. Nieprawdą jest, ja
kobym podczas nauki (szermierka, sport, gi
mnastyka) używał języka niemieckiego, owszem 
posługuję się wyłącznie polskim językiem, z wy
jątkiem w /razów fachowych, które są między
narodowe.

Sądzę, że dziesiątki polskich oficerów, którzy 
w przeciągu 20 lat byli mymi uczniami, dalej 
założyciele i członkowie zarządów „Krak. Klu
bu Szermierzy^1, „Akad. Związku Sportowego", 
„Tatrzańskiego Tow. Narciarzy" i „Sekcyi 
Wioślarzy Sokoła" będą mogli w  właśeiwem 
świetle przedstawić moją polskość i moje prze
konania.

SPRZENIEWIERZENIE. Aresztowano b. po
rucznika rachunkowego przy dowództwie arty- 
leryi, Ludwika Hófera z Wiednia, który był 
dawniej urzędnikiem bankowym. Dopuścił on 
się oszustwa i sprzeniewierzenia na szkodę 
skarbu państwa, mianowicie ■wyłudził za po
mocą sfałszowanego kwitu z kasy dowództwa 
35.000 komn, jako zaliczkę na zaprowiantowa- 
nie za grudzień 1918. Gotówki przy nim nie 
znaleziono, gdyż prawie wszystko praetrwonił. 
Odstawiono go do więzienia sądu kraj. kar
nego.

Z  Polaki I ze ćwiata.

W IEC APROW IZACYJNY. Z Kalwaryi pi
szą nam: Wprawdzie okolice Kalwaryi w  czasie 
wojny nie były dotknięte bezpośrednio inwazyą 
uLprzyjaciePką, ale dzięki pewnym czynni
kom urzędowym nie stawiającym najmniejszych 
przeszkód wywozowi legalnemu i nielegalnemu 
z całego powiatu wadowickiego zapanowała u 
nas w dziedzinie aprowizacyi niesłychana dro
żyzna, wyższa niż w Krak oucie, brak najkouie-. 
czniojszych środków żywności i głód, którego 
echo odbiło się w znanej interpelacyi sejmowej. 
Przj mierający głodem mieszkańcy zebrali się 
dnia 13 bm. na ■wiec, na którym zaprotestowali 
przeciw rozszerzonym poglądom; jakoby powiat 
wadowicki był dostatecznie zaopatrzony w 
żywność; 'tchwakli wysłać delegacyę do staro
stwa w Wadowicach i Komisyi Rządzącej dla 
domagania się zaopatrzenia Kalwaryi w ży
wność i opał, który również nie nadchodzi i 
przedstawienia tych rozpaczliwych stosunków, 
gorszych, niż czasu wojny, powodujących ol

brzymią si dortnlność i choroby. Pralka porno© 
ytsl konieczną o Ho ńienia wybuchnąć kata-
s i-ii a.

Nadmienia sio jeszcze, że 8 bm. Kalwatya 
na uroczyste in posiedzeniu Rady miejskiej pot 
w zię ljB łliw ałę za przyłączeniem Gdańska.

PRZEKUPSTWO URZĘDNIKÓW RUSKICH. 
„Abend" podaje następującą wiadomość: Na
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego w Sta- 
nisławowie w ciągu dyskusyi nad stosunkami 
w Galicyi wschodniej pos. Baczyński narzekał 
na panującą anarchię, tudzież na przekupstwo 
urzędników ruskich. Sekretarz stanu Makuc> 
w odpowiedzi przyznał słuszność tym twierdze
niom, ale równocześnie zaznaczył, że rząd t»- 
kraiński jest w tym kierunku zupełnie bezsilny.

NIEMCY PRZEM YTNIK *M I LISTÓW Z 
POZNAŃSKIEGO. „Kuryer Poznański" donosi: 
Systematycznego przemycania listów niemie
ckich i przesyłek do Niemiec dokonywał per
sonal kolejowy, jeżdżący z Poznania do Krzy
ża. Nasze organa wpadły na trop tego, przy*- 
ozem przychwycono większą ilość listów i pi®, 
niędzy. O Ho stwierdzono, przemycania tego, 
w celu obejścia polskiej cenzury, dokonywa
no od szeregu tygodni. Listy przychwyceń®, 
zawierały najpotworniejsze, z palca wyssan# 
doniesienia o stosunkach u nas. W  ten spo„óh 
fałszowano w Niemczech opinię o Polakach 
i podbechtywaho systematycznie przeciwko 
nam.

POLSKIE NAZW Y ULIC W  POZN \NIU.
W  „Kuryerae Poznańskim" czytamy: Pierwszy 
krok realny ku przywróceniu Poznaniowi cha
rakteru polskiego zrobiono w tym kierunku, 
że zaczęto jut przytwierdzać tabliczki z pol
skiemi nazwami ułic. Początek zrobiono nn 
Starym Rynku. Dotychczasowe tabliczki z na
pisem niemieckim zostawiono na razie na sta
rem miejscu, a nad niemi utwierdzono nowe z na
pisem polskim, tak, że polskie napisy figurują 
u l  pierwszym miejscu.

ZAWIESZENIE PISM POLSKICH NA ŚLĄ
SKU. „Gazeta Ludowa" i „Niwa Ślaska", wyda
wane w Katowicach przez ks. posła Pośpiech*. 
zostały przez komendanta wojskowego niemie
ckiego zawieszone.

ROZPRAWA PRZECIW GIEŁDZIARZOM 
KAW IARNIANYM . Przed kilkoma tygodniami 
aresztowano w hotelu kau iami Bristol w War
szawie prawie wszystkich gości, w liczbie kil
kudziesięciu, którzy zajmowali się wymianą 
pieniędzy. W  obiegu było tegoż dnia około pół 
miliona koron w różnej monecie. Po spisania 
protokołu wypuszczono aresztowanych na wol
ność i zwrócono :im pieniądze, a zatrzymano je
dynie 4.000 marek na pokrycie grzywien gdy
by ewentualnie zapadł wyrok skazujący. Spra
wa ta była niedawno przedmiotem bardzo oży
wionych rozpraw w sądzie pokoju 1 okręgu m. 
Warszawy, gdzie w charakterze oskarżonych—« 
„wymieniaczy banknotów" —  stanęło kilka
dziesiąt osób, a w  ich obronie 6-cIu adwoko- 
tów. Obrońcy dowodzili przode'wszystłriem, że 
niema u nas przepisu prawa, któryby zmuszał 
do zamiany pieniędzy jedynie na giełdzie, lub 
w domu bankierskim i któryby wogóle zabra
niał wolnego handlu walutami.

Wszystkich oskarżonych uwolniono.
HUSAR7 W PANCERZU W MIEJSCE PA- 

SKIEWICZA. Z Waaszawy donoszą: Komitet 
budowy domu dla inwalidów polskich wystąpi! 
do magistratu z propozycyą, aby na piedestał© 
po b. pomniku Paskiewicza na Krakowskiem 
Przedmieściu komitet ustawił symboliczną po
stać husarza konnego, wykonanego w drzewie, 
który w miarę ofiarności publicznej byłby po
krywany łuską metalową, przybijaną do posą
gu osobiście przez ofiarodawców. Komitet obli
cza, że z tego źródła dałoby się uzyskać 2 mi
liony marek. —  Magistrat większością oświad
czył, iż niema nic przeciw zrealizowaniu powyż
szego projektu.

LOSY POLSKIEGO POSELSTW A W  KIJO
WIE. Od osoby, która dnia 5 b. m. przybył* 
z Ode«sy do Warszawy, otrzymał „Głos kreso
w y”  następujące infomiacye o losie poselstw* 
polskiego na Ukrainie:

Przed zajęciem Kijowa przez bolszewików; 
cały skład poselstwa z radcą legacyjnym B. 
Kutyłowrkim wyjechał do Winnicy, dokąd 
przeniósł się też dyrektoryat. Stosunek Ukra
ińców do poselstwa stawał się coraz bardziej 
nieprzychylny, mimo ich zapewnień o chęd po
rozumienia się z Polską, tak że poselstwo z po
czątkiem lutego opuściło Winnicę i udało się 
do Odessą, gdzie dotychczas pozostaje.

ANTYSEMITYZM W  NIEMCZECH. Całą 
wiiię ruchu s part akowców przypisują pisma nie
mieckie żydom, szczególnie przybyłym z Pol
ski lub Rosyi. Tak np. „Dqufsche Tagesztg." W 
w numerze 123 (z dnia 10 b. m.), opisując wy
darzenia bolszewickie w zagłębiu rzeki Rury 
i w  obw. nadreńskim, a więc w Dyseldorfie, 
Essen i t. d „ .wymienio cały poczet nazwisk 
żydowskich działaczy, którzy propagandę bol
szewicką w okolicy tej uprawiali. Czytamy tam, 
że rozruchy w Nadrenii i Westfalii organizo
wał żyd rosyjski Lewine, zwiący się według 
potrzeby Lewcem lub Lewinem. Pracował on 
wspólnie z Radkiem —  Sobelsohnem w Berli
nie, obeenie znajduje się w Monachium. W  Es
sen utworzył bandę bolszewicką żyd rosyjski 
Epetein. Założył nawet pismo spartakowców 
„Spartakus". Dalej wymienia wspomniano pi- 
smi żydów: Rubena, Hammera. Ochla. orar nie
jaką Różę Wolf?toin i twierdzi, że wina krwi 
przelewu spada na tych żydów. Ciekawą jest 
rzeczą, czy żydzi niemieccy wystąpią w obro
nie swych żydowskich landsmanów, czy znajdą 
odpowiedź na takie ciężkie zarzuty, podnoszo
ne przez prasę niemiecką. Wątpimy! Potrafią 
oni tylko wspólnie z Niemcami krzyczeć na 
Po!aków i wvrzi kać na wszystko, co polskie.

O F A LS Y F IK A T Y  RZEŹB RODINA. Dużą 
senzacyę wywołała w artystycznym świecie pa
ryskim łprawa pojawienia się na targowicy 
dzieł sztuki falsyfikatów dzieł Rodina, oraz od
lewów z jego oryginałów, które w niewiadomy, 
ale w każdym razie w nielegalny sposób do
stały się do odlewiarni Montegutellego. Z o ć
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lowiarni tej wyszły reprodukcye hronzowe wie
lu głośnych utworów Kotlina, jak: „Francy a", 
„Tytani1-. „Myśliciel11, „A  fleta". „Lew  bezzę
bny11, „Dziewczynka w  koszuli1', „Rozpacz11, 
„rtiu11, ,,vQcmia“ i t. d.

Jak wiadomo, Kotlin, który umarł w  czasie 
wojny w  r. 1911, zapisał cały swój wspaniały  
dorobek artystyczny państwu. które jest dziś 
jedynym właśticielom jego prac i samo tylko 
udzielać może pozwolenia na kopie i odllwy. 
Wszystkio rzeźby Rodina zgromadzone zostały 
w  o&obnych gniachn. zwanym Fałacem Peron, 
który przekształcony został na muzeum Rodi- 
na. a wstęp do tego przybytku jest dosyć utru
dniony 5 otwiera się za specyalnem pozwole
niem ministerstwa sztuki. Oczywiście rozpo
częto już w  tej sprawie czynić dochodzenia.

W Y T Ę P IE N IE  2UH R6W . ..Kuryer W a r
szawski11 donosi: Jeszcze za Niemców było w  
puszczy Riołowiejskiej 180 sztuk żubrów'. Od 
grudnia r. z. do lute~o r. b. ludność miejscowa 
wyleniła je doszczętnie.

Z W IĄ 7 E K  P O L A K Ó W  ZIEM I W O Ł Y Ń 
SK IEJ. Dzinniki warszawskie donoszą: Pod
przewodnictwem lir. Pt. Czackiego odbyło się 
organizacejne zebranie Polaków  z zachodnich 
powia#ów ziemi wołyńskiej, celem założenia 
Związku Polaków teiżc ziemi. S fa tĄ  przyjęto 
i uchwalono wystąpić do K oła Polaków  ziem 
ru sk iij o zlanm się z nim, jako ji-h « » .» « .  v 7,na 
set -••a wołyńska.

Zawiadomienia i komunikaty.
NAJBLIŻSZE KONCERTY. W  szeregu wielkich 

koncertów, zorganizowanych w  obecnym sezonie 
przez „Krakowskie liiuro Koncertowe E. Bujaii- 
sl:ii:, niewątpliwie naczelne miejsce zajmio koncert 
siawnej śpiewaczki koloraturowej Ady Sari- 
Szayerowny i Krakowskiego Chóru Akademickie
go, pod batutą B. Walick-Walewskiego. Ada Sari, 
znakomita nasza artystka, ołśpiewa na koncercie 
krakcv .-kim. który odbędzie się w sobotę 22 b. m., 
najświetniejsze arye z oper, jak Łucya z Lammer- 
moogu, Flet Zaczarowany, Traviata, Mignon. Hu- 
genoci, Poławiacze pereł. Romeo 1 Julia i w. in„ 
w  których olśniewa słuchaczy niezrównaną kolo
raturą i techniką głosu. W e wtorek dnia 25 b. m. 
wystani w sali „Sokoła“ sławny zagrłnicą skrzy- 
pćk-t .rtuoz, Robert Perutz. proi. JKonserwatoryum 
muzycznego w Cliile fw Południowej Ameryce). 
Wielkie centra muzyczne europejskie i amerykań
skie znają dob-ze naszego rodaka 1 przyjmują go 
zawsze z wyjątkowem entuzjazmem. Koncert zna
komitego artysty wywołał u nas zrozumiałe zain
teresowanie. W  ostatnią niedzielę marcową, t. j. 
30 b. m. , koncertuje Józef Śliwiński, jeden z naj
świetniejszych pianistów doby współczesnej. S‘i- 
wiński dobył tym razem niebywały rekord w o- 
bccnych warunl ach, gdyż w bieżącym sezonie 
daje czwarty koncert, który niezawt>dpie, podo
bnie jak poprzednio, będzio wkrótce wysprzedany. 
Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego L i
nia A-B.

XXI 1 XXII PORANEK W  SALI TOW. LEK  AR 
SKIEGO. W  niedzielę 23 b. m. odbędzie się w sali 
Tow. lekarskiego poranek, poświęcony twórczo
ści kompozytorów włoskich: Corelliego i Scar
lattiego. Jako prelegent wystąpi Dr Józef Reiss, 
w  części ilustracyjnej Ludwika Marck-Onyszkie- 
wicz (śpiew), Dr Zygmunt Eber KleclmiowsLi 
(skrzypce) i Stanisław Lipski (fortepian o N. Btępny 
poranek, który odbędzie się we wtorek 25 b. m„ 
noświęcony jest muzyce Rossiniego. Prelegentem 
będzie pro*. Dr Zdzisław Jac1 imecki, ilustratoramj 
zaś Alfred Rawicz (tenor) i Stanisław 1 gniewski 
(bas). Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A-B. gdzie równie! najdalej do dnia 20 hm. 
Jałoży prolongować abonament na dalsze poranki. 
Abonamenty bowiem, nie przedłożone do dalszej 
prolongatv, tracą po 20 b. m. swoją ważność.

W  OBOZIE W dJSK  POLSKICH ST. MARIA  
C. F. KOŁO NEAPOLA znajdują się między inny- 
i ii oficerowie: Poi ucznicy: HuKI Roman, Lwów; 
Flak Franciszek, Kraków; Stadnikiewicz Witold, 
Kraków: Konie,\icz Władwsław. Lwów; Więckow
ski Ferdynand, Lwów-; Uhl Konrad, Wieliczka; 
Kaucki Stanisławę Sokal; B ab  ban Józef, 1 wów: 
Dr Woli Roman. Przemyśl; Kaniccki Romuald, 
Kraków; Kosu-ćki Tadeusz, Kraków; porucznik- 
lotnik ma-ynnrki Dmski Karol, Pola; purucz. mar. 
Korytowski Karol, Księstwo Poznańskie; po -u- 
cznik-lckarz I)r Brońezyk Stanisław, Krzeszowice; 
pomcznik Koffermiiiłer Zenon, Buczacz; kapit. 
maryn. Petclcnz Pzcsław. Lwów; kap. mam. 
Pistel Hugo, Lwów: kapit. mam. Bazyłewicz Odo. 
Wiedoń; 1’oruczn. Lutnio k Eugeniusz, Prz< worsk; 
podporu,. znicy: Osika Stefan, Boc inia; Stromonger 
Edmund. Lwów; Kawecki Jan, Lwów; Szałapeki 
Maksymilian. Kraków; Michalski Edward, Jasło; 
Owiczyiiski Kazimierz. Złoczów; Jagiełło W łady
sław, Kraków; Bobrowski Stanisław, Okocim; (Ją-

Sala Franciszek; Kuikorz; Filipczyk Jan. Wiśnicz; 
rowy-. Jaegormonn Oskar, Nowy Targ; Kirek W i

ktor, Myślenice: poruczn. marynarki Sauk Aleksan- 
der, Ozi rniowcc: adiutanci oficer.: Rzadkorz An
drzej, Kraków; Klink Jerzy, Sambor: Depa Leo
nard Lwów; Lovell Stanisław, Drohobycz; Sagsń- 
ski Bronisław, Tarnopol; Szczerba -Śzczerbiński 
Zygmunt, Pomorzany; Oclimann Feliks, Jarosław: 
Twardzik Wiktor, Sucha Średnia (Śląsk); Rybowski 
Jan. Lwów; Kudła Władysław, Monosterzyska; 
Scredynieki Teodor, Kraków; Dybdałcwicz Edward. 
Brody: Kuhucz Rudolf, Dziećmorowice (Śląsk). 
Wyjeżdżają w  najbliższym czasie przez Francyę do 
Gdańska i Polski.

Z ŻYCIA HARCERSKIEGO W  KRAKOW IE. 
Wraz ze zbliżającą się wiosną coraz więcej harce
rzy z różnycię stron Polski zjeżdża do Krakowa, 
by zapoznać się z pamiątkami hislorycznemi i za
bytkami sztuki owej drugiej stolicy Polski. Przed 
kilku dniami bawiło przez 3 dni w Krakowie 12 
harcerzy z Olkusza, którym poznanie miasta uła
twiła Komenda krakowska drużyn harcerskich. 
Tą drogą _ zawiadamia się wszystkich harcerzy, 
przyjeżdżających do Krakowa, by zechcieli naj
mniej na tydzień przedtem zawiadomić krakow
ską Komendę harcerską o swym przyjezdne. Za
wiadomienia należy kierować do Komendy kra
kowskich drużyn harcerskich: Kraków, uh W ol
ska ł. 27 (Sokół).

PRASA ZAW ODOW A. Ukazał się numer drugi 
„Przeglądu Ręko d z i eln i <r z egp11 czasopisma, wycho
dzącego już rok 8, jedynego u bjb dla rękodziel
ników i przemysłowców. Szereg fachowych arty
kułów i c< nnyeh informacyj powinien zachęcić 
naszych rękodzielników do zaprenumerowania 
czasopisma, którego prenumerata 12 koron ro
cznie. jak na dziesiejsze czasy jest bardzo niską. 
Adres redakcyi: ul. Smoleńsk 9 (Muzeum przemy
słów ?).

PROMUCY A. P. Stefan Józef Wroński, podpo
rucznik 4 pułku piechoty, rodem z Raciborowic, 
otrzymał na tut. uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

ZARZĄD GAL. KRAM. ZAK ŁAD U  ODZIEŻY  
zawiadamia, że Zakład ten został w całości prze
niesiony z dniem 17 h. m. z dotychczasowych lo- 
kałności nr/y ul. Radziwilłowskici ]. 8. do Maga
zynów w Podgórzu (Młyny Barucha za Ill-cim 
mostem).

ZEBRANIE OGÓLNE ARCY1 R ACTWA PRZE
NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAM ENTU odbędze się 
wbjezwartek 20 b. m, o godz. 3 w  klasztorze Fe-
iieyanck. Równocześnie wystawione będą aparrt* 
dla ubogich i wojną zniszczonych kościołów, któ
ro tzcze przez dzień następny oglądać będzie
fnożna.

Z TOW. PRZYRODNIKÓW  POLSKICH IM.
KOPERNIKA. Walno zgromadzenie członków 
Tow. odbędzie się we wtorek dnia 18 b. m. w sali 
wykładowej zakładu mineralogicznego (Gołębia 
l l j .  Początek o godz. 6 wieczór.

W  SZKOLE ZAW ODOW YCH PIELĘGNIAREK  
rozpocznie się 2-Ietni kurs dnia 1 maja b. m. W  in
stytucie szkoły są miejsca stypendyjne. Zgłoszenia 
do dnia 10 kwietnia przyjmuje i udziela informa
cyj sekretarz szkoły codziennie od godz. 7—-8 wie
czór. Garncarski, 19. parter, Rydiówna.

POW SZECHNY ZW IĄZEK  ART. POLSK„ Szpi
talna 21, ogłasza: Członkowie, którzy pragną ko
rzystać z aprow izacyi amerykańskiej, zgłosić się 
mają nieodwołalnie do czwartku 20 b. m. z kartką 
na chich, (cłem ustalenia danych do przydziału.

ODCZYT O SOLI. Koło polityczne Polek, zamie
rzywszy urządzić szereg odczytów o naszycft ko- 
pahdsmjch bogactwach i z tem związanych spra- 
wraeh ekonomicznych, rnzpoczj na jednem z wa
żnych zagadnień: „O »oli“, o którem mówić bę
dzie p. radca górniczy inż. Zdzisław Kamiński we

dająee się do ż” inej służby wojskowej, należy 
natychmiast zgłosić odnośnej ekspozytur o tabo- 
rów i koni. Ekspozytura i  porozumieniem sta
rostw wymienia wspomniane klacze nu hme ko
nie. Rolnicy, reflektujący na wymianę koni, y in
ni donieść o tem pisemnie do D. O. G. w  Krako- 
w.e, oddział V, z podaniem swego dokładnego a- 
dresu i opisu koni, które na ź-retne klacze wy
mienić pragną. Wniesione doniesienia zostaną 
z D. O. G. odnośnej ekspozyturze taborów i kmn 
przesłane.

wtorek 18 b. m. w Uniwersytecie Jagieł]., w  sali 
Kopernika. Ceny biletów przy wejściu: 2 K,
1 K. 50 hal.

M IANOW ANIE. Z Rady si kolnej komunikują: 
Pan Minister W R. i OP. dekretem z dn. 12 marea 
b. r. zamianował profesora gimnazyum szóstego 
we Lwowie, Piotra Passowicza, dyrektorem gim
nazyum w  Dębicy.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
P o n i e d z i a ł e k :  „Krąg interesów" J. Bena- 

yente.
W t o r e k :  Teatr zamknięty.
Ś r o d a :  Uroczyste przedstawienie „Wyzwole

nie" St. Wyspiańskiego.
C z w  a r t ek: „Nieboeka komedya" Z. Kraeiń-

Z CECHU M ALARZY. Na odbytem 11 b. m. wal- 
neri zgromadzeniu Cechu nfalarzy w  Krakowie 
wybrano : tarszy n Cechu Karola Węgrzyna, jego 
zastępi ą H,nryka CzemichowM iego, członkami 
wydziału pp.: St. Karasia, J. Sieczkowskiego, K. 
Bódzińskń go, K. Mikulskiego, L. Kleinborgcra 
i I. Zieirehnanna.

ZPIóRKA,. Magistrat zezwolił krak. K iju  Ligi 
kobiet na urządzenie publicznej zbiórki w dniu 19 
b. m. na cele ochronki dla małycli dzieci im. Jó
zefa Piłsudskiego w.e Lwowie. Zbieranie składek 
odbędzie się przy stolikach na ulicach i placach 
miasta, jakoteż y  większych lokalach restauracyj
nych i ‘ iwir.rnia. hotelach, teatrach, kinach itp!

SPRZEDAŻ MYDŁA. Magistrat podaje do wia
domości, że na marzec to. r. będą sklepy sprzeda- 
wać myrTt) na od<inki cukrowe z drugiej połowy 
ma,ja (od 16 do 31 maja b, '.- legitymaeyi zbio
rowej do poboru ehleba, .naki i t d., w iluśoi 10 
dkg. na osolie. Kupcy winni z-realizowane odcinki 
złożyć w  wydziale TTł c. mag. (oficyny I. p., drzwi 
Nr ,1(9 do 5 kwiatnia b. r.

W YM IAN A  KONI. W  myśl d/iennika rozkazów 
wojsk. N. 10 z dniu 1 grudnia 1918 1 k O. G. krak. 
zarządziło, że znajdujące się w oddziałach, za
kładach etc. klacze źrebne, z powodu togo nio na-

P i ą t e k :  „Nieboska komedya" Z. Krasińskiego. 
S o b o t a :  „Nieboska komedya" Z. Krasińskiego. 
N.i.e.d.z.i.eJ.a: Popoł. „Kościuszko pod Racła

wicami" L. Anezyca; wieczorem „Kościuszko pod 
Racławicami".

Repertuar tea*ru miej. im. J. Słowackiego.
N i e d z i e l a :  Pcpoł. „Pani X._“; wieczorem

„Oj, mężczyźni, mężczyźni!"
N i e d z i e l a :  Popót. „Krakowiacy i górale";

wieczorem Uroczysty wieczór Kościuszkowski.
Ś r o d a :  Uroczyste przedstawienie z powodu

imienin Naczelnika Państwa: „Pieśń nad pie
śniami".

C z w a r tek: „Domek trzech dziewcząt". 
P i ą t e k :  „13" („Weseli obijacze").
S o b o t a :  Popoł. „Dzwony z Corneville“; wie

czorem „Lalka".

F a rb u je  i szrśsl ch em !ez» ie
pięknie i szybko, bo

v s  3  t i n f r j h '
wszelką ?ardcrobę’ t p, tylko I Wg g f f j  SA t f  
pralnia ebem. i art. farbinrnia j  j  W ir l i i u H  
K ra b ćH .p c d ęó n i, ul. NadiwSiiaAska 
Filie: G rodzk a  42, Karm cH cka 9, D łu ga  11 A ,  

Zw ie rzy n ieck a  15, D ietla  41.

Ciężkie położenie na Śląsku.
Biuro prasowe K . Rz. komun^Jtiuje: Biuro 

prasowe Rady Cieszyńskiej donosi: Sytua- 
cya polityczna Ks. Cieszyńskiego nie ule
gła jeszcze żadnej zmianie. Przeciwnie po
drażnienie i niepokój ludności wzrastają co
raz bardziej. Strajk polityczny górników 
trwa nietylko w  całej rozciągłości, ale nawet 
wzrasta. Pułk. Sznajde-cek wydal praktyko
waną mebodą czeską, kłamliwą ode-zwę, że 
m iędzy Polakami a Czechami zawarty zo
stał tuż układ co  do dostarczenia Polsce w ę
gla i w zyw a przeto srómików do podjęcia 
pracy. Górnicy przyjęli jednak te odezwo 
ze słusznem niedowierzaniem i nieufnością.

Wydełgowany przez Kom isyę sejmową 
dla. spraw zagranicznych poseł Dr Grabski 
oertraktuje z m,‘sj'ą aliantów w  Cieszynie w  
sprawie lieaniych zażaleń gmin, jakoteż uci
sku i prześladowań, jakich ludność polska 
od zaborców czeskich doznaje. Deputacya 
górników Zagłębia Karwiuskiego przedsta
w iła  wszystkie gw a łty  i nadużycia Gzechów, 
skarżyła się na li'czne aresztowania zupeł
nie niewinnych osób i oświadczyła, że straik 
obecny ma charakter wyłącznie polityczny 
i jedynym jego celem jest usunięcie ze Ślą
ska wojska czeskiego i- przywrócenie z po
wrotem polskiej administracyi cywilnej. —  
Górnicy oświadczyli nrdto delegatom K o 
mitetu paryskiego, że gotow i są do najwię
kszych ofiar, byleby tylko Śląsk od najazdu 
czeskiego został uwolniony.

Prof. Grabski zaklinał górników, aby wo
bec wszystkich prowofeacyi czeskich nie dali 
się unieść, zachowali spokój i zapewnił, żc 
Polska także patryotyczne stanowisko gór
ników najeżycie oceni.

T/O nowych gw ałtów  czeskich zaliczyć na
leży  rozkaz wyższej w ładzy sądowej wciela
jący  okręgi sądowe bogumiński, fiydeck i i 
p ol sk o -os tr a w ski do sądu obnrodowego w 
Nowym  Iczynie. Pow yższe okręgi sądowe 
noleżaly dotychczas do sądu obwodowego 
y  Cieszynie. Przeciwko temu bezprawnemu 
zarządzeniu założyła Rada Narodowa pro
test do komisyi aliantów. Czesi wysiedlają 
nadal Polaków pochodzenia galicyjskiego, 
a od szeregu lat na Śląsku zamieszkałych.

Również przeć'w  temu nadużyciu założyła 
Rada Narodowa protest.

| Kom isya aliantów nakazała Czechom zwi
nąć bezprawnie utworozne starostwo w  K ar
winie, a wszystkie agendy mają oyć prze
kazane staro, lwu frysztackiemu.

Grożący strajk hutników w  Trzyócu z 
powodu zmiany istniejących dotąd Wypłat 

; 8-d,niowyc-h na 14 dniowe został na razie 
zażegnany aż do rozpatrzenia sprawy przez 
Radę Narodową.

T erro r  " ’\ czeskiego.
Paryż. (P. A . T. Iskr. st. poznań.). „Hu- 

■ manite“  występuje bardzo ostro przeciw 
Czechom zaznaczając, że uciekają się oni 
do najokrutniejszych metod militaryzmu. 
Torror militaryzimu Czechów zwraca się 
przeciw  M a d z i a r o m  i  S ł o w a k o m .  
Pismo przemawia za ułańceniem swawoli 
czeskiej.

Sprawa polska a Czesi.
I Warszawa. (Telefonem ). Jak się naw, ko
respondent dowiaduje od o~>oby, która dzi
siaj przybyła z Paryża, sprawa polska na 

j konfęrebęyi pokojowej stoi coraz lepiej. Są
dząc z coraz przychylniejszego dla nas na
stroju można, się i w  sprawie Śląska- spo
dziewać pomyślnego rozwiązania. W praw 

d z ie  agitacya ze strony czeskiej jest bardzo 
intensy wna, ale właśnie Czesi swą agresy
wnością i zbytnimi apetytami zaczynają koa- 
licyę do siebie zrażać. Tak  np. domagali się 
niedawno Hamburga jako portu dla siebie.

1 Charakterystyczny wypadek wydarzył się 
po posiedzeniu komisyi dziesięciu, na któ- 

i rej rozstrzygano sprawę polską. Mianowicie 
jDr Kramarz, który był bardzo niezadowolo- 
iny z wyniku narad, zbliżył się do wycho- 
jdzącego z sali brad min. ■ Pieli ona i zaw.ł- 
'iał: ..Pan złamałeś moją kaiyero polityczną".

N ie dziwnego, żc w  kołach francuskich co
raz częściej przeciwstawiają zachowanie się 
Polaków czeskiej agresywności. Dmowski 
zdobył sobie uznanie nawet w  przeciwnym 
obozie politycznym. ;

Walki na wschodzie.
Warszawa. (P . A . T.) Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 17-go 
marca. L itw a  i Białoruś. Grupa gen. Iwa- 
szkiewieza:Na wschód od Szczary ożywio
na działalność naszych patroli wywiado
wczych 1 utarczki z oddziałami bolszewi
ków. Jeden z naszych podjazdów pod do
wództwem porucznika Siemiaszk! niespo
dzianie napad! 1 rozprószył załogę bolszewi
cką w Zięciole.

Grupa gen. Listowskiego: Nasze patrole 
wywiadowcze przekroczyły lir-ię kolejową 
Baranowicze— Łuniniec. Na południe od 
Baranowicz atak nieprzyjacielski pod Piń
skiem odparto.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Na  
całym froncie u tarcz! J naszych patroli 
z przednimi oddziałami ukraińskimi. Na 
wschód od Manie wicz roznodzono uzbrcjo-

| ne bandy chłopskie. Między Hołobami a Do- 
! rosinem kawalerya nasza odrzuciła nieprzy
jacielskie placówki.

, Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: 
; Nieprzyjaciel chcąc przerwać komonikacyę 
, pod BeDem a Rawą Ruską zaatakował Sta
je o dstrony Osiroboża i Korczmina. Atak  

j odparto, biorąc do niewoli około 300 Ukraiń
ców. Jedna z naszych komnami wywarła U- 

; kra! *cćw z Karczewa, który był chwilowo 
-przez- nich obsadzony. Batalion shombino- 
! wany rod do '-Dtwem kapitana Tra^sry 
zdobył Budymin 6 km. na nółnocnv-wscbód 
od E:!zu. Nienrzyjaciel poniósł znaczne stra
ty, wzięto do niewoli kiTmnnście Ukraiń
ców, 'dobyto 1 kulomiot. Oddział pod do- 

| wódzłwem pułkownika Ptille wyparł i roz
bił w Rzydmowym. z wielką brawurą prze
prowadzonych walkach większe siły o>--iin- 
skle pod Mp~ierowem, Szczerecem i N^&mi- 

I rowem, oraz wziął do niewoli okofo f nn ień-

c6w I zdobył 1 kulomiot. Gruoa gon. Roz- 
w ld o ls k ie g o : Pod Lwowem 1 CródLiem 

Jagiellońskim poza drobnymi u u rczkami 
koło Rzrsiry Rusłdfej i poiedvnczmni strzała
mi artylervi oanował spokój. Nasz atak na 
południe 1 wschód od Sądowej Wiszni roz
wija sie w  dalszym cia^u. Wojska nr--"' ~od 
dowództwem gen. Ale* sanirowicza zajęty 
Kątv. Dąbrowę, Dołhe, Mościska i wzgórze 
304, biorąc do niewoli Ukraińców i "doby
wając kilku kulźmiotów. Kontratak fi^-rzy- 
jade’* a  z wielldm! stratami dla wro-n od
parto. Grupa gen. Minkiewicza. Po sflnem 
przygotowaniu artyleryjskim  
zaatakował Strzelczyska 1 Rustweczka na 
południe od Mościsk. Atak pomimo przewa- 
żaiących sB nieprzyjacielskich odparto. Pod 
Przemyślem i nr wschód od Sanu obustron
na działalność artyleryl 1 utarczki natroH.

W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Dymisya ministra skarbu.
Warszawa. (Telefonem ). W ed le obiegają

cych pogłosek minister skarbu Englich zg ło 
sił wczoraj swą dymi3yę, nie czekając nawet 
uchwalenia przez Se.jm budżetu. Jako na
stępcę w zmieniają w  koTaeh poseł Jciełi Dra 
Głąbińskiego.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Telefonem ). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejimra jest spodziewana bardzx> 
o ż y w i o n a  dyskusya wobec tego, że na 
porządku dzionnym znajdują się takie spra
wy, jak  kwestjra Górnego Śląska, obrony 
Zagłębia Dąbrowskiego przed napaściami 
N iem ców  i zabu-zeń w  Dąbrowie Górniczej 
oraz kwesitya agitacyi bolszewickiej. W o 
bec tego, że komisya kongresom a powzię
ła już uchwały w  Paryżu w  sprawie granic 
Polski, możliwem jest, że na dzisiejszem po
siedzeniu preijjierPatlerewski złeży oficyal- 
ne ośw iad czen i w  tej sprawie.

Rokowania polsko-niemieckie.
Paryż. P. A . T. Radio krak. Z Poznania 

donoszą: D ekgaeya  cywilna i wojskowa 
wróciła do Poznaaa i podjęła rokowania.

N O W A  R A B A  M. W A R S Z A W Y .

Warszaw#. (Telefonem ). Pierwsze p o ra 
dzenie nowo wybranej Rady miejskiej od
będzie się w  czwartek. Rano odprawi uro
czyste nabożeństwo arcyb. Kokowski.

Misy? koalicyi na Litwie.
Paryż. P. A . T . Rz dio kraik. W  sobotę po

południu przybył* do Kowna komisya koa
licyjna, złożona z trzech oficerów  amery
kańskich i reprezentantów prasy, celem zba
dania aytuaoyi na Litw ie. Kocićaya została 
przyjęta przez przedstawicieli rządu litew
skiego.

Obrady kongresy pokojowego.
Parvż. P. A . T. (Radio stacyi krak.). Je- 

dv,ną komisya, która obradowała w  niedzie
lę, była. komisya dla spraw rumuńskich. Ju
tro, t. j. w  poniedziałek obradować będą ko- 
misye: dla S]>raw polskich, procy interesów 
oi'.onomicznych, spraw czesko-słowaekich, 
odpowiedzialności i iina.nsćw. „Tem ps“  o- 
gi ifca  następujące infonnacye: prezydent
Wilson poświęcił cały dzień zaznajamianiu 
się z wynikami przedstawionynii przez te 
komisye dla spraw teiyto iya lnycii, które u- 
kończyły już swoje prace, jak  również pro- 
jektoyćnem u przez komitet międzykoaE- 

ey jny w  sprawie przj'szlcj organizacyi w o j
skowej Niemiec. N a leży się spodziewać, że 
te zagadnienia, które odnoszą się do warun
ków  wojskowych, powietrznyer i morskich, 
a które niaią być umieszczone w  przyszłym 
ostatecznym układzie o zawieszeniu bnooi. 
będą inoc ły  przyjść na poi-zadelc dzienny 
poniedziałkowego pohiedzenia. Rady dziesię
ciu, która jest zwołana na godzinę G w ie
czór.

Ten :am dziennik donosi, że L loyd  Geor
ga prawdopodobnie nie będzie mAg ł prze
dłużyć swego pobytu w  Paryżu i że należy 
oczekiwać jego  wyjazdu do A ng lii w  poło
wie lub z  końcem bieżącego tygodnia.

Koaiicya karze Niemców.
Paryż. P. A . T . Radio krak. Rada wojen

na w Metz zasądziła trzech Niemców, któ
rzy podczas działań wojennych kilkakrotnie 
bili jeńców wojennych zajętych w  fabrykach 
Thissen i Hagezd. Skazano inżyniera Meini- 
gera i podmajstrzego Gretningera na 6 mie
sięcy więzienia, podmajstrzego Hoffmanna 
na 3 miesiące więzienia.

Rozdział okrętów niemieckich.
Londyn. (P . A . T .) Okręty niemieckie, któ

re mają być oddane entencie, mają trzy  i pół 
miliona tonu pojemności. Franeya otrzyma 
około 100 tysięcy tonu i to samych w ie l
kich parowców transatlantyckich. Udział 
W łoch, k tóry otrzym ały już w  tonnach au- 
stryackieh, będzie mniejszy, niż innych na
rodów. btany Zjednoczone i W ielka  Bryta
nia otrzymają po połowie pozostałej reszty 
tomarzów.

B A R Y E R A  W O L N Y C H  NARODÓW .
Londyn (P. A. T. Iskr. st. poznań.). „Tł- 

mes“  pochwalając politykę Francyi, zmie
rzającą do utworzenia ba iyery wolnych na
rodów m iędzy Niemcami a Rosyą, piszes 
W  przyszłości Polska byłaby zgubioną, srdy- 
by zrzeszenie narodów nie miało swobody 
operowania na Bałtyku i Morzu Czamem,

ŻYW NO ŚĆ D LA  A U S T R Y L
Paryż. P. A . T. (Radio krak.). Pięć wago

nów z  żywnością będzie dziennie wyjeżdżać 
do Austryi. Austrya oti -rm a prócz tego  
kredyt 30 milionów dolarów.

Kongres komunistów.
IIelsir£.fors. (P . A. T . Iskr. st. poznań.).

W  Moskwie rozpoczęły się obrady pierw
szego kongresu komunistów przy udziale 
przedstawicieli partyi rosyjskiej, niemie
ckiej, węgierskiej, rumuńskiej, p o l s k i e j ,  
fińsktoj, ukraińskiej, estońskiej, ormiańskiej, 
norweskiej i szwajcarskiej partyi socyad- 
styeznej, amerykańskiej socyalistycznej par
tyi robotniczej i bałkańskiego związku re
wolucyjnego socyalnych demokratów. Z ra
mienia rosyjskich sowietów uczestniczyli w 
kongresie L e n i n  i T r o c k i ,  Sinowjew, 
dalej Stalin, Buciariu, Cziczerin, Oboleński 
i Woro^ki. Na porządku dziennym jest: pro
gram komunistycznej międzynarodówki, de- 
mokracya mieszczańska i dyktatura prole- 
ta’yau i, stosunek i  s tanowisko wobec prą
dów socyaiistycznych w  konferencyi ber
neńskiej, sytuacya międzynarodowa i poli
tyka enlenty, w ybór zarządu etc. W edle 
słów Kamienewa kongres ten będzie miał 
znaczenie historyczne, pierwszorzędne. Za
daniem jego będzie zastąpić plam związku 
narodów opracowany przez W ilsona prze* 
utworzenie związku komunistycznego.

Znowu zamach na Lenina.
Paryż. P. A . T . Radio krak. Z  Kopen

hagi donoszą, że na Lenina wykonano no-*y 
zamach, w  chwili, gdy przejeżdżał automobi
lem przez Moskwę. Z pewnego domu padło 
kilkanaście stm łów  na nrzejeżdżający au
tomobil. Lenin wyszedł cało, ty lko  jego 8*o- 
fer jest ranny.

M IANOW ANIE .
Warszawa. (P. A . T .) W skutek przedsta

wienia ministerstwa spraw wojskowych a *  
stanowisko komisarza rządowego do spraw 
Polskiego Czerwonego K rzyża  mianowany 
zostrł przez komendanta Piłsudskiego W ła
dysław hr. Tyszkiew icz.

OSŁABIENIE N IE M IE C
Paryż. (P . A. T .) Agencya Hawasa d o s ^ i:  

„L e  Matin“  ogłasza rozmowę miedzy ofice
rami ententy a generałem Khuckem, kió^y 
zapytywany co do możliwej odbudowy mi- 
litarre j Niemiec, oświadczył, że obecne po
łożenie uniemożliwia wojnę na czas dłtrższy.

UCIECZKA ŁODZI FODW ODNEJ NIEM.
Pan  ż. P. A. T. Radio krak. Kom isya 

ś le icza  zebrała się celem ustalenia odpowie
dzialności w  sprawie ucieczki łodzi podwo
dnej niemieckiej. W yn ik  śledztwa trzym any 
jest- w  najściślejszej tajemnicy, a wejście do 
arsenału jestt sairowTO wzbronione. Za tog* 
łodzi podwodnej została przewieziona do 
więzienia, wojskowego na krążowniku ,J$e- 
la P lata". Fo low n ik francuski .X* Infanti- 
gable" przybył tu i objął łódź podwodną 
niemiecką w  posiadanie.

N A D E S i A N C .
KTOBY COŚKOLWIEK Y.TEDZIAŁ o test»-

moiK-ic po ś. p. Tcodozyi z Hanuszkiewiczów Far- 
dzik owej, ziuarłoj dnia 15 listopada 1918 w  K r»- 
kow le, ul. Czarrowicjsko I. 45, proszę donieść do 
kancelaiyi notaryaln<-j W . P. Starzewskiepo. Kru
ków, ul. Poselska, za sowitem, wyna<rrodzc-niem.

ZAW IADAM IAM  W SZYSTKICH INTERESO- 
NYCH, że udeoraiarn zarząd mego majątku Ołchu- 
wa i Kopaliny memu mężowi.V/. P. Stanisławowi 
Macudzińskiemn, a oddałam admiDisrra/ yę całego
mego majątku generalnemu pełnomocnikowi W P. 
Antoniemu ŚnuałowsMRfeuf Weliec tego W P. Sta
nisław Macudziński nio rra prawa w mojem imie
niu przedsięinac. żadnych czj-nnośc.i prawnych i 
zawierać żadnych interesów w przedmiocie mojego 
mrjątku czy to ruchomego, czy nieruchomego.

Antonina MacudzińsLa.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY*
LU ) .VIKA ANQELUSA
K r a k ó w ,  K ^ rm a S ic k a  1 4 , I p .

Docent pnłcżnictwa i chorób kob:»tv th  w  Dniw . JogielL
Dr. JANUARY ZUBRZYOD

przyjmuje obecnie 
od godz. 3 4 ul. Krupnicza L. 9.

Specyalisla chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa «*
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała S

. L I L I A l i  P R A L N I A  B I E L I Z N Y
y V i b ^ . i a <  a  Spółka a ogr. odpow.edA

K r a k ó w ,  u l .  D t u g a  1 7 ,
zawiada ria P. T. Klientelę swoją, że od dnia dał- 
si<*Jszego prijfłmuja wszelką garderobę do cłiemiczi* p  
czyszczenia i farbowania i wykonuje takową staranni* 

w jak najkrótszym czas.e. 
p i l  I p  .  Zyblikiewicza 9, Garbarska 26,
1 .  Gertrudy 29, Zwierzyniecka 29

A U S T R O -D A IM L E R  ifrakó*. Csrtrudy 2.
: K Ł A 9  F A B R V : ? . N Y b  = ----------- : T cie lo n  3 4 3 4

d o s ta rc za Automobile osobowe, cięłarokte, pożarne,
oraz poBne i leine kolejki motorowe. ^

11827427
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liCHALTER-BilAŃSISTA
a i ,v>3 «  K i c i ; : ;  Abynsey; prn-

t- »  gn:e en;»’c*;-i’ (murtę. - -  Rcfleł:*j4 syitto na ca* 
* . »  uło<Jzisla« stanowisko. 1159
Zgłoszenia poJ „K. Y. fSSI" do Artb ,Ołp*sf N::r»du“.

PrzedZŁODZIEJAMI z:
26 koron

może się każdy zaasekurować kupując 
sygnałowy aparat, 1123

Sprzedaż oraz infcrmacyc u firmy

K I  LENEftT Kraków, ul. Sławkowska 6.

C ech  p ie k a r z y  k a tcS ic k ich
poszukuje natychmiast

lokalu na kancelaryq w śródmieściu
z 1 pokoju większego z przedpokojem.

Zgłoszenia przyj n o ś : St. Długoszewski Kraków XI!., 
ul. Tadeusza Kościuszki 6. 1118

Wydawnictwa Kościuszkowskie.
Ko. Biskup Bsndorski Władysław: U tru

mny bohatera; trzy mowy . . K 3’50 
Prędzyński Ignacy: Czterej ostatn wo

dzowie polscy przed sądem hi-
s t o r y i ......................................„ 2’30

Rabislak X,: Tadeusz Kościuszko;-Jego
odezwy i ra p o rta .................... „ 5'—

Witko?/3ka Helena: Tadeusz Kościu
szko (dla młodzieży) . . . . .  2‘50 

0 Powstaniu K iściusz^wskiem . . . .  — *50 
Medal Kościuszki prof. Laszczki . . . 10 — 
Odznaka Kośoiuszkowska metalowa proj.

art. Jas':zębowskiego . . . .  2’40
Odznaka callui.idowa z portretem Ko

ściuszki . . „ . o . . o - . — ‘50 
=  poleca =

CENTRALCE BIURO WYDAWNICTW
Kraków, ui. Gołębia 20, parter. 

Wydawnictwa powyższe nabywać można w Biurze i we 
wszystkich księgarniach. —  Pccztą wysyłamy jtdynie 

za uprzzdrucm nadesłaniem należytości. 1114

R e sta u ra c yjn y piec kucrrenny
Itlazny, wolno stojący, 200 cm. długi, llfi cm. sze
rokości, bardzo dobrze utrzymany, s 4 bratrurimi, 
ogrzewaczem na talerze, dla resUupwyi, kuchni wo
jennych i t. p. dosi onale się nadający, jest natycn- 

niasf do sp"gadania. 1139
Wiadomości udziela Jakób Haberfeld w Oświęcimiu

Najlepszem locum oszczędności i zysków 
wojennych jest

C h r ze ś c ija ń s k ie  S to w a rzy s ze n ie  
O szc zę d n o ś c i i P o ży c ze k  1078

~  w  K ra k o w ie , p r z y  placu M a ry a c k im  L .  2  =
przyjmuje wkładki oszczędności na 4®/«, 
udziela pożyczek hipotecznych i wekslo

wych na korzystnych warunkach.
Czas zgłoszeń  codziennie między godz. 4  a  5 V 2 popoł.

m  UAJE.BPSZK m
I a  N a s i o n a  a j

BURAKÓW
P A S T E W N Y C H  1 ĆWIKŁOWYCH
z własnych plantacyi; z pełną gw am cyą odmian £ 

i jakości —  poleca

S K Ł A D  N A S IO N  „ Z A G O N ”
Sp. z ogr. por. 10C0

W  K R A K O W .E , ULICA D A fZ T C W A  L . 1 7 .
Na żądanie służymy specyalnemi ofertami.

D O B O R O W Y C H  N A S I O N
pastewnych, ogrodowych i gospodarczych,

U L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
zaś w miarę możności takie 1071

S I A R C Z A N U  A M O N O W E G O
dostarcza po najprzystępniejszych cenach

Polskie Towarzystwo Handlowe w Krakowie.

Subiekt cukierniczy
uzdolniony w pitjzywit i 
cukrao.i,znajdzie miejsce na 
dłuższy czaa w cukierni ]. 
Lewickiego w Rzeszowie. 
UpTi ■ u się o nadesłania 
świadectw i warunków. 

_________ iiai_________

PIECZĘCIE
kauczukowe i metalowa 
wykonuj* szybko rytów lik 
Jan Widiiński Kraków, Ry
nek Linia A-B 46,1. p. 911

Maszyny k  pisania 
kasy kontrolne

są do nabycia. Naprawę 
i przeróbki uskutecznia się 
w najkrótszym czasie. — 
Spec. mechanicy: Juliusz 
Hacker I Wł. Keyka Kra
ków, Kurniki 3, 1093

P O T R Z E B N Y

ORGANISTA
z ładnym, śpiewnym gło
sem do paiofii w ‘Skoczo
wie, Sląsic. — Dochody 
około 3.200 koron rocznie 
i mieszkanie. Refercncye 

poża.dane. 1111

S K i
DĘBO  W c

o różnych dymeń- 
syach ma na sprze
daż Zarząd dóbr Ra
dłów stacj a Bogu- 

miłowice. 1131

Zwyczajne Walne Zgromatesife
Członków

Składnicy i Sklepu Kółka M i s z ^ o  w Mszanie Ooinnj
odbędzie się

w  sali gm innej w  M s za n ie  Doinej 25 m area o g o d z. 11 p rze d p o f.
W  razie gdyby na tę godzinę połowa członków nie przy

była, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz, 12 w  południe 
bez względu na ilość obecnych.

P O R Z Ą D E K  D Z I E K N Y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi;
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1018 i rozdział 

zysków;
4 . Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej;
5. Udzielenie absolutoryum;
6. Wnioski i interpelacje; 1170
7. Wybór członków Rady nadzorczej;
8. Wybór Dyrckeyi.

D y r e k c j a .

Zak ład  sadowniczy „P ia s ; ’ w  W ieliczce
ma na sprzedaż w  sezonie wiosennym 
w ie lką  ilość s zc ze p ó w  o w oco w ych w  do
borowych odmianach w  cenie od 5 

do 10 K za sztukę. U68 
Wysyłka w  wiązkach lub całcmi wagonami.

C E G IE L N IE
m*le. pniowe, nowego rodzaju, tańsze w  budowie  
i o wiele korzystniej pracujące od dotychczasowych; 
duże fabryczne, z zastosowaniem najnowszych prak
tycznych sposobów  wyrobu cegieł, dackówki i t. p. 
urządza lub przerabia na podstawie 25-letnieso do
świadczenia I .  J a n a n c w łk f ,  technik ceglaiUwa, 

Poznań, ul. Pawia 6. Il6.r>

I M I A D T A * *  Pfacownia Towarz. popieraaia 
) | I * k H K  1 J Ł  przemysłu kobiecego poleca:
ró ża ń c e , s z k a p le r z e , ko lia  i ła ń c u s zk i w wiel
kim wynorze, s z a ty  litu rg ic zn e , baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kielichową, e p o le ty dla 
wojska polskiego. —  Wykonanie staranne.

Ceny umiarkowane. 11&7

K ra l ó w . u l. i w .  M a rk a  25 (róg Szpitalnej).

L IC YT J4C Y A  O G IE R Ó W .
Ze strony Stadniny ogierów rządowych 
w Krakowie zostaną w dniu 21 marca 1919 
o 10 rano w  Bastyonie V. sprzedane w drodze 
licytacyi 3 wy brakowane ogiery amianowicie 
698 Kohejlan półkrwi cryentalnej, gniady 18 lat, 1-40 
Przedświ. półkrwi angielskie], gniady 2i  lat i 272 Balhit 

Siwa półkrwi angielskiej, kasztan 20 lat. 1161

D A M S K IE  K O S T Y U M Y I
płaszcze, ftnra i spodn.ee, oraz prze
róbki i nicowani* wykonuje szykownie, 
i  .v krótkim czasie z własnych i przy
niesionych matcrvatów.

J A N  kalafarsk:
1165 Kraków, Bzowska 12. |

BUCHALTE&H~
energicznego i samodzielnego, obzna- 
jomionego' z korespondencyą i pro
wadzeń 'e m  b iu r a , posiadającego kwa- 
lifikacye reprezentacyi poszukuje po

ważne przedsiębiorstwo. 
Reflektuje się na dobrą silę, 

Zgłoszenia z podaniem warunków i wieku 
pod S. Z. do Adm. „Głosu Narodu". 1128

Krajowe Towarzystwo rybackie ma do zbycia 
w swoich zakładach hodowii ryb znaczną ilość

kroczków szlachetnego k a r p a  pierwszej 
jakości, jako też lina.

Zgłoszenia: Krajowe Towarzystwo rybackie 
Kraków, ul. Czysta 16,1. p. 1127

l i i  RWSZA POLSKA

chemicziłf* pralnia i artystyczna fariiianHa

„CZYSTOŚĆ”
przyjmuje

w s ze lk ą  gartfer&foę, m a te ry ę , jed w ab  i t  p . d? 
c he m iczne go  c zy s zc ze n ia  i a r ty a t. fa rb o w a n i5 . 

Wykonują w  jak  najkróts?vm terminie.
D o  i a ł o & y  w  24  g o d z in a c h .

Przyjmuje bieliznę i firanki 
do prania,-rękawiczki do chemicznego czyszczeni:!. ’

F I L I E :
ui. S ław kow ska 23 — ul. S eb a s tia n a  3 — 

ul. K s te tek  9  (Ce lu rstej. 
P o d g a n e ,  ui. Kaiw&s-yjska 5. sftjŁ

ma do sprzedania 108!

J .  R 0 P S K 1 . ulica S ze w s k a  I. 5
główne konc. biuro w Krakowie —  telefon Nr. ee-L. 

Codzień świeże zgłoezen a.

Konc. Biuro pośrednictwa
wynajmu mieszkań, kupna, sprzedaży I 
i dzierżawy domów, majątków, wi l i } 

i parce! Ul6:i J

w ł . t o k a r s k i e g o !
Zakopane — Hotel W arszawski.

Popierajmy pożyczkę państwową i i
■

A G R O N O M
poszukuje dzierżą wy mniej
szego folwarku z inwenta
rzem Wymagaay porządny 
dom mieszkalny z ogrodem 
oraz blizkość m iar ta lub ko
lei. Zgłoszenia pod 
nom do biura dzienników 
Htpcasa i Salomonowej, 
Szczepańska 9. 1143

DO S P ^E D A N iA
karetka, wózek re- 
sorkowy, wózek na 
kuca, wolant, uprząż, 
wóz do rozwożenia 
bielizny, pieczy wa itd. 
Wiadomość: ul. Dtaga 38 
w lakierni. 1152

P is rw s zo rzę d n y  
stroicie! fortepianów
ze Lwowa przyjmuje uh 
jenia i repcracye. Zam i- 
wienia przyjmuje z grze
czności nauczycielka mu
zyki p. He lmanówna, ui. 
Kapucyńska 3, od godz. 
3 do b popoł. 11',4

Wilia z komfortem
do sprzedania w  Krakowie ■ 
Zgłoszenia do biura Hop. .t. 
fa  i Salomonowej KŁakpw- 
pod „Willa z komtorlem'-, 

11.60
bbbis r r j M  'TOisase

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
w Krakowie, Rynek 25.- Obecnie

B A N K  POLSK 8 D L A R O L N I Ł TYYA. H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U ,  
Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 30,000.000

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z K 8,000.000’ -  na K 30,000.000-— przez emisyę nowych 55.000 sztuk pe?nowpłaconych akcyipoK40Q —  nn. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000-—  obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych na własny 
rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000*—, przeto zamierzonem jest pozostałe 2 ^ .0 9 0  SZfiuk a k s y i  SlYI. WSkftm K  1 0 ,0 9 0 .0 0 0 ”— 
przedłożyć do publicznej

S U B S K R Y P C Y !
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do pobotu 1 nowa akcya.

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w  swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz

Z G Ł O S Z E N I A  I W P Ł A T Y
na powyższą subskrypcyę

sztuk 25.000 imiennej wartości K ló.ooo.ooo—  Dank&i G a l ic y js k ie g o  d l a  h a n d i i i  S p r z e m y s łu
obecnie

B a n k u  P o l s k i e g o  d la  r o ln ic tw a ,  h a n d lu  i p r z e m y s łu
pod następującemi warunkami:

J) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500’— za każdą akcyę z dohezeniem 
5°/« odsetek od dnia 1-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dła dotych
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470 —.

2) Tytułem zadatku złożyć należy K 150 — gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia
akcyę.

3) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania. 
■I) Nowe akcye* wydane będą akcyonary uszom w  swoim czasie po skon fekcyonowa-

niu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i złożeniem reszty ceny kupna,

5) Na wypadek nieprzydzidenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku
kwotę wraz z odsetkami 2°/o.

6) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Banku od daia t-go stycznia 1919 r. na równi
z akcyami dotychczasowemu

7) Zgłoszenia przedw stępne i w płaty zadatków  dokonam.' bv£ mogą do  d n i a  Irnm,
k w i e t n i a  1919 r.

w Krakowie w Banku Callcyjskim dla handlu i prz&mysłu, Rynek 25.
„ w Filii Banku Krfcjowcga K ról. Galie i Lod. % W . Ks. K rak.
„ w FKii Banku Przem ysłow ego dla Ktolesiwa Galicyi 1 Lodom eryt z W - r

we L w ow ie; w Banku Krajowym Królestwu Galicyi i Lodom eryi z  Wieiklem Kslę..
w Banku Przem ysłow ym  dfz Krći£stv/2 Galicyi i Lodom eryi z W ielkie:,: .

" mi
’ 1rakowsklein,
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